
Od 22 do 29 października 
Tydzień Walki 

z Analfabetyzmem 
WARSZAWA. W r. b. ty 

dzień wałki z analfabe­
tyzmem odbędzie się w dn. 
od 22 do 29 października. 
Podobnie jak w roku ub. ty 
dzień będzie miał na celu 
mobilizację całego społe­
czeństwa do walki z anal­
fabetyzmem. Da on okazję 
do zapoznania społeczeń­
stwa z dotychczasowymi 
osiągnięciami akcji walki 
z analfabetyzmem i jej za 
daniami na przyszłość.

W tygodniu przeprowa­
dzona zostanie między in­
nymi kontrola dotychcza­
sowej rejestracji analfabe­
tów.

Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych przesyła wyrazy po 
ważania Ambsadzle Francu­
skiej i ma zaszczyt zakomu. 
nikować, co następuje:

Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych w nocie swojej z 
dnia 11. 9. 1950 r. ostro za­
protestowało przeciw bez­
podstawnym aresztowaniom 
i deportacjom grupy (59—49) 
Polaków z Francji. Obecnie 
po przybyciu wspomnianej 
grupy do Polski i po ustale­
niu brutalnych i nieludzkich 
metod, stosowanych przez po 
licję francuską w czasie are­
sztowania, rewizji i depor­
tacji, musi powrócić jeszcze 
raz do tej sprawy.

-g Policja francuska przy 
x dokonywaniu aresztowań 

i rewizji, zachowała się, z nie 
licznymi wyjątkami, w spo­
sób niesłychanie brutalny i 
barbarzyński.

Np. deportowany Polak Szy 
mański podaje: ....gdy żona
nadbiegła i zorientowała się, 
że mam być aresztowany, za 
ezęła krzyczeć i zemdlała, 
wówczas wypchnięto mnie 
siłą z mieszkania i zaprowa­
dzono do komisariatu".

Deportowany Polak Mała­
chowski pddaje: „Policja nie 
pozwoliła pożegnać się z żoną 
i dziećmi, ani zabrać ze sobą 
rzeczy osobistych”.

Deportowany Polak Dzier- 
gowski, więzień hitlerowskie­
go obozu koncentracyjnego, in 
waiida walki o niepodległość 
Francji, bojownik o pokój po* 
da je „W mieszkaniu nie pozwo 
łono mi mówić z rodzina. Po­
licja zachowała sie po gru- 
biańsku. Nie pozwolono z ro­
dzina się pożegnać”.

Podobne zeznania powtarza 
ja sie trzydzieści kilka razy.
9 W kilku wypadkach sku- 

to aresztowanych Pola­
ków w kajdany. Nawet w jed 
nym wypadku aresztowanego 
Polaka kajdanami przykuto do 
ściany.

Deportowany Polak Brysz- 
kiewicz podaje: „Z Bilły 
Montigny skutego w kajda­
nach przewieziono mnie karet' 

policyjna d« Arras”. 
Deportowany Polak Lis poda 
je: „Skutego w kajdany, mo 
HrMriem przewieziono mnie 
<’o ' omisariatu policji w Ha- 
rnes”.

... Dokonali ponownie re­
wizji osobistej 1 następnie sku 
teeo przewieziono do Arras”.

Deportowany Polak Molen 
da podaje: „Przykuto mnie 
następnie do ściany łańcu­
chem 80 cm. długości, wagi 
około 5 kg. nie pozwolono 
»ni od chwili wejścia do mie 
szkania, celem aresztowania, 
ani zapalić, ani zjeść ani na 
pić się. Pozostałem przykuty 
do ściany około 2 i pół godz. 
Świadkiem może być ob. Bar 
tosik, który przechodził obok 
mnie".

3 Rewizje dokonywane 
przez policję w mieszka- 

niach Polaków odbywały się 
nawet bez pisemnych naka­
zów, przewidzianych prawem

francuskim. Rezultat zaś do 
konanych rewizji wykazał 
oczywiście i-h kompletną 
bezpodstawność i bezcelo­
wość, służył, one raczej 
jako pretekst do bezmyślne­
go i barbarzyńskiego niszcze­
nie mienia deportowanycn. 
Cały dobytek, krwawo zapra 
cowany przez kilkadziesiąt 
polskich rodzin robotniczych, 
po dokonanych rewizjach po 
niewierał się po podłodze. — 
Przy rewizjach wyłamywano 
drzwi 1 szuflady w szafach 1 
stołach.

Jaskrawym tego przykła­
dem jest zeznanie deporto. 
wanego Polaka Pawłowskie­
go, który podaje: „Przepro­
wadzono u mnie rewizję oso 
bistą i rewizje w mieszkaniu, 
nie pokazując nakazu rewiz 
ji. Rewizja przeprowadzona 
była w sposób brutalny z wy 
łamaniem szuflad. Cały doby 
tek wyrzucono na stół i na 
podłogę, po czym wypchnię­
to mnie za drzwi i wrzucono 
do samochodu".

4 „Podróż" do Polski odbyła 
się według klasycznych wzo 

rów hitlerowsko - faszystow­
skich przy wysyłaniu patriotów 
do obozów. Aresztowani przewo 
żeni byli samochodami więzien­
nymi. Większość z nich stała 
przez cały czas podróży, która 
trwała przeszło 2 i pół dnia. 
Cały konwój otoczony był wiel­
ką ilością policjantów na moto 
cyklach, którzy byli uzbrojeni 
w broń maszynową i RKM. 
Przeciętnie jyypadało po 60 poli 
cjantów na jedną ciężarówkę z 
aresztowanymi. Aresztowanym 
grożono strzelaniem. Na ogół 
nie pozwalano na postoje dla 
załatwienia potrzeb fizjologicz­
nych. Trzem kobietom spośród 
aresztowanych zezwolono jed­
nej nocy zejść z samochodu dla 
załatwienia potrzeb fizjologicz­
nych, zaś w czasie tych czynnoś 
ci francuscy policjanci oświetla 
li je reflektorami. Przez 48 go-

dżin odmawiano Polakom wszel 
kiego pożywienia, a nawet wody 
do picia: gdy deportowani pro­
sili o nią, obrzucano ich ordy­
narnymi wyzwiskami.

Przed granicą NRD deporto 
wanych wypędzono z samocho" 
dów więziennych i nie zwraca­
jąc im żadnych dokumentów o- 
sobistych, francuskich, jak i 
polskich, które im skonfiskowa­
ne zostały podczas rewizji, po­
gnano ich w kierunku granicy 
NRD.

Deportowany Polak Cicho 
cki, odznaczony Crolx de 
Guerre, podaje: „Więziono 
nas w samochodach zakrato. 
wanych. 60 policjantów u- 
zbrojonych w ciężką broń 
pilnowało nas — 25 areszto 
wanych".

Deportowany Polak Horeń 
ski podaje: „W ciągu 47 go. 
dżin, podczas których byłem 
„pod opieką" władz francu­
skich, nie otrzymałem ani je 
dzenia, ani picia".

Deportowany Polak Górski 
podaje: „Nie dano nam nic 
do jedzenia przez 2 dni i 2 
noce".

Deportowany młody uczo­
ny polski, odznaczony Crotx 
de Guerre, Strelcyn, podaje: 
„Na nasze żądanie, aby dano 
nam jedzenie i wodę, nie po. 
zwolono robić żadnych po­
stojów, a nawet ordynarnie 
wymyślano nam. Za Stuttgar 
tern wóz, w którym jechali 
śmy, popsuł się i stał 9 go­
dzin od czasu nadejścia no 
wego, co nastąpiło o godz. 4 
nad ranem. W nocy byliśmy 
oświetleni reflektorami. No­
wy wóz był jeszcze mniejszy, 
więc dalsza podróż była har­
dziej uciążliwa. Część osób 
nie miała gdzie usiąść".

Deportowany Polak Bąk 
podaje: „W dniu 15. 9. 50 r. 
miałem się stawić w Lille na 
komisję lekarską, celem o- 
trzymania renty jako polity 
cznłe deportowany przez hi. 
tlerowców. Od czwartku wie 
czór godz. 7 do soboty godz. 
11 wieczór byliśmy bez je­
dzenia".

Deportowany Polak Paw. 
łowski podaje: „Wóz, któ. 
rym jechałem, był przełado­
wany, a w ccasle postoju nie 
wolno nam było wyjść. Moja 
grupa nie otrzymała nic do 
jedzenia przez cały dzień 1 
całą noc. Dowieziono nas do 
granicy 1 pognano nas w 
stronę wschodnią, gdzie do­
znaliśmy bardzo serdeczne­
go przyjęcia".

Te brutalne i nieludzkie meto 
dy postępowania policji fran­
cuskiej zastosowane zostały w 
stosunku do obywateli polskich, 
którzy przez wiele lat, a niektó 
rzy nawet w ciągu ćwierćwie­
cza, oddawali wszyztkie zwoje 
siły pracy dla Francji, a w po 
nurych latach okupacji walczy­
li razem z patriotami francus­
kimi o wolność i niepodległość 
narodu francuskiego, zaś dziel­
nym zachowaniem się niektórzy 
z nich zasłużyli sobie na bojo­
we odznaczenie Croix de Guer 
re.

Przytoczone powyżej fakty 
wskazują na szczególne nasile­
nie złej woli policji francus­
kiej przy dokonywaniu brutal­
nych i nieludzkich arezztowań 
i deportacji, zarządzonych 
przez rząd francuski. Rząd Pol 
ski protestuje jeszcze raz prze 
ciwko tym aresztom i deporta­
cjom, z całą siłą piętnuje bar­
barzyńskie i nieludzkie zachowa 
nie się policji francuskiej w sto 
sunku do uczciwych, pracowi­
tych i często zasłużonych dla 
Francji polskich obywateli.

Rząd Polski domaga się rów­
nież unieważnienia nakazów 
wysiedleńczych, jako bezpraw­
nych i nieuzasadnionych oraz 
domaga się odszkodowania za 
wyrządzone deportowanym szko 
dy jako też zwrotu deportowa­
nym bezprawnie skonfiskowa­
nych dokumentów osobistych.

Ponadto Rząd Polski domaga 
się surowego śledztwa i ukara­
nia policjantów francuskich 
winnych przeprowadzenia bez­
prawnych rewizji, niszczenia do 
bytku deportowanych i ich ro­
dzin, a szczególnie tych policjan 
tów francuskich, którzy dopuści 
li się znęcania i pogwałcenia 
godności osobistej areśztowa- 

’ nych i deportowanych Polaków.

WARSZAWA. Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut otrzy­
mał list następującej treści:

„Osadnicy polscy, zebrani 
na uroczystości dożynkowej w 
jednej z miejscowości departa­
mentu Gers we Francji, prze­
syłają Ci,' Drogi Prezydencie, 
serdeczne pozdrowienia zape- 
wniająo przy tym o miłości i 
przywiązaniu do naszej Ojczy­
zny Ludowej.

Jesteśmy ożywieni tymi »a- 
mymi dążeniami co Polska Lu 
dowa, podziwiamy pracę twór­
czą naszych braci w kraju 
nad odbudową naszej zniszczą 
nej ojczyzny.

My, nie mogąc brać udziału 
w tej pracy, ponieważ niedola 
wygnała nas daleko poza gra­
nice naszego kraju — staramy 
się krzewić ducha polskiego tu, 
na emigracji, wśród dzieci i 
starszych, a kiedy nastąpi 
chwila powrotu, to świadomi 
celu staniemy wspólnie z brać­
mi w kraju do budowy i two­
rzenia lepszej przyszłości dla 
narodu polskiego”.

Następują podpisy, których 
nie podajemy dla nie naraże­
nia naszych rodaków na repre 
sje ze strony władz francu­
skich.

210 milionów zł zebrano 
na fundusz pomocy dla cywilnej 

lutSno/ci Korei
WARSZAWA. Składając 
pieniądze na fundusz po­
mocy ofiarom bombardo­
wań amerykańskich pira­
tów powietrznych na Ko­
rei, społeczeństwo polskie 
daje wyraz swym gorącym 
uczuciom sympatii dla na­
rodu walczącego o swą 
wolność i manifestuje swą 
zdecydowaną wolą pokrzy 
żowania zbrodniczych pla­
nów podżegaczy wojen­
nych.

Zbiórki pieniężne prze­
prowadzają obok robotni­
ków 1 chłopów, kobiety i 
młodzież. Sumy fundu­
szu pomocy powiększają 
się z każdym dniem, Do 12 
bm. zebrano w Polsce na 
ten cel ok. 210 milionów 
zł.

Społeczeństwo robotni­
czego Śląska złożyło do 11 
bm. na rzecz ofiar agresji 
amerykańskiej na Korei 
ponad 30 milionów zł. Po­
ważne kwoty wnieśli gór­
nicy i hutnicy śląscy oraz 
robotnicy budowlani. Rów 
nież członkowie Zw. Zaw.

Prac. Spółdzielczych ; Zw. 
Zaw. Nauczycielstwa Pol­
skiego dali wyraz swojej 
solidarności z ludem ko­
reańskim, składając po­
ważne sumy na rzecz cy­
wilnej ludności Korei.

Brytyjski Komitet 
Obrońców Pokoju 

złożył w Izbie Gmin 
rezolucję 

antywojenną
LONDYN. Delegacja lon­

dyńskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju odwiedziła Izbę 
Gmin 1 wręczyła członkom 
parlamentu rezolucję, wzy­
wającą do zaniechania polity 
ki “nieograniczonych zbro­
jeń" i podjęcia ponownie w 
ramach ONZ rozmów na te 
mat rozbrojenia. Rezolucja 
domaga się również postawie 
nla na forum ONZ sprawy 
zakazu broni atomowej i po 
koj owego rozstrzygania spor 
nych problemów.

Uczestnicy wycieczki radzieckich kołchoźników przebywającej w Polsce

Artnena Chaczaturian, prze 
wodniczący kołchozu w o- 
kręgu stelańskim, (Ormiań 
ska SRR), otrzymał tytuł 
Bohatera Pracy Socjali­
stycznej za. doskonałe wy­

niki w hodowli bydła.

Arsieni Połzunow, człunek 
koleb zu „Czerwona Gwia­
zda” >kręg turyński.

Nagrodzony orderami 
Lenina i Czerwonym Sztan 
darem Pracy za uzyska­
nie wysokich pionów zbóż.

Anna Górieeka, kierownica 
ka ogniwa w kołchozie po­
łożonym w obwodzie połoc 
kim (BSRR), Bohaterka 
Pracy Socjalistycznej, de­
putowana do Rady Naj­

wyższej BSRR.

Maria Cclora, kierownicz­
ka ogniwa obwód Kamie­
nico Podolsk’ (USRR), de­
putowana do Rady Naj­
wyższe! ZSRR, otrzymała 
tytuł Bohaterki Pracy So­
cjalistyczne! za bogate plo­

ny buraka cukrowego.

Agronom Wasyli Chołod- 
nicki (okręg siewierski, 
Kraj Krosnodarski) Bo­
hater Pracy Socjalistycz­

nej.

W południowych powiatach województwa szered* Mo 
go rozpoczęto wykopki ziemniaków. Juko pierwsi rozpo­
częli wykopki plantatorzy powiatu pyrzyckiopn.

Większa niż w roku ubiegłym ilość maszyn. Horacych 
udział w akcji wykopkowej, przyczyni sic do szybkiego 
zakończenia zbioru ziemniaków.

Staniemy wspólnie z braćmi w kraju 
do budowy lepszej przyszłości 
List Polaków z Francji do Prezydenta RP

Rząd Polski piętnuje 
brutalne i barbarzyńskie znęcanie się 
nad Polakami wysiedlonymi bezprawnie z Francji 

i domaga się ukarania winnych
Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych . 

do Ambasady Francuskiej
WARSZAWA. Dnia 14 września 1950 r. Ministerst­

wo Spraw Zagranicznych przesłało Ambasadzie Francu­
skiej w Warszawie notę następującej treści:



Nowy numer czasopisma 
„O trwały pokój, 

o demokracją 
ludową**

BUKARESZT. UkazM •!« kolejny 
numer czuoplima „O trwały po­
kój, • demokracje ludową!"—or- 
<anu Biura Informacyjnego Partit 
Komunlitycznych 1 Robotniczych.

Artykuł wstępny pofwlęcony Jest 
marksistowsko-leninowskiemu wy­
chowaniu kadr partu komunlstyca 
nycli 1 robotniczych.

Pod tytułem: „KRZEPNIE
FRONT WAŁKI O POKÓJ PRZE­
CIWKO WOJNIE!" — czasopismo 
informuje o Kongresie Obrońców 
Pokoju, który odbył sl« niedawno 
w Rumunii, o popularyzacji li­
chwa! praskiej sesji Biura Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, o rozszerzeniu 
programu Ruchu Obrońców Pokoju 
we Francji 1 Włoszech, • akcji 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim w Chinach, o pro­
testach przeciwko agresji amery­
kańskiej w Korei

Czasopismo zamieszcza obszerna 
materiały o zwycięskim marszu na 
rodów Bułgarii 1 Czechosłowacji do 
socjalizmu.

Członek prezydium KC Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji 
Eugen Erban w artykule p. t. 
„Wzrost stopy życiowej mas pra­
cujących Czechosłowacji" wykazu­
je, te socjalizm w sposób zasadni­
czy polepsza sytuację materialną 
robotników 1 chłopów.

„WAŁKA BELGIJSKICH MAS 
PRACUJĄCYCH PRZECIWKO IM­
PERIALISTYCZNEJ REAKCJI" — 
to tytuł artykułu Edwarda Łalman 
da — sekretarza generalnego Bel­
gijskiej Partii Komunistycznej, w 
którym autor demaskuje politykę 
Imperialistów amerykańskich w 
Belgii.

Poplwoda w artykule p. t. „O 
odrodzenie prawdziwie rewolucyj­
nej, Komunistycznej Partii Jugo­
sławii" plsze, że obecna partia tl- 
towska, którą ze względów demago 
gicznych tltowcy nazywają Jeszcze 
„komunistyczną". Jest zarówno 
pod względem swego składu Jak 1 
struktury organizacyjnej, bazy lde 
ologlcznej oraz pod względem swe 
go politycznego charakteru, partią 
faszystowską 1 kontrrewolucyjną.

W bież, n-rze ezaeoplsma „O trwa 
ły pokój, o demokrację ludową" 
znajdujemy ponadto wiele lnnycb 
informacji oraz komentarz poli­
tyczny Jana Marka.

Poniżej publikujemy w dal- 
tzym ciągu fragmenty z prac 
tow. Fiedlera, które ukaią si( 
w najbliższym czasie w jednóto

Wysiedlając Hiszpanów ■ antyłaszystów
na rozkaz Imperialistów USA

GENEWA. JAK DONOSZĄ 
Z PARYŻA, DOLORES IBAR- 
RURI SKIEROWAŁA DO 
„HUMANITE” TELEGRAM 
W KTÓRYM CZYTAMY 
M. INN.:

Rząd francuski wysiedlił z 
Francji setki antyfaszystow­
skich uchodźców hiszpańskich. 
150 z nich zostało deportowa­
nych do Afryki, gdzie czeka 
ich powolna śmierć, gdzie w 
każdej chwili mogą być wyda­
ni policji frankistowskiej.

Deportowano ich dlatego, że 
po długich latach wygnania, 
tortur, obozów koncentracyj­
nych i' krwawych walk pozosta 
li wierni ideom wolności, de­
mokracji i republiki, dlatego,

że walczyli o pokój, dlatego, 
że serca ich pełne są niena­
wiści do kata narodu hiszpań 
skiego — Franco i jego fa­
szystowskiego reżimu.

Oskarża się uchodźców hisz 
pańskich, a w szczególności ko 
munistów, o spiskowanie prze 
ciwko bezpieczeństwu Francji. 
Na czym opiera się to pełne hi 
pokryzji i absurdalne oskarże­
nie?

Na fakcie, że piętnowanie 
zbrodni Franco przeciwko na­
rodowi hiszpańskiemu w pra­
sie komunistycznej naraziłoby 
na szwank dobre stosunki mię­
dzy Hiszpanią franki stowską 
a rządem francuskim.

REPUBLIKANIE HISZ-

Minister Obrony Narodowej
Marszałek Polski Konstanty Rokossowski 
przyjął przodujących artylerzystów 
Mo^cfcfSjrfcou/sfcfeJ Dycc/fzjf

WARSZAWA. Dnia 14 bm. Minister Obrony Naro. 
dowej Marszałek Polski Konstanty Rokossowski przyjął 
w obecności wiceministra O N. gen. broni Popławskie­
go i gen. dyw. Rotkiewicza przodujących żołnierzy koś­
ciuszkowskiej dywizji, artylerzystów: kpr. Władysława 
Plażę i bomb. Bolesława Wrześniewskiego, którzy uzyska­
li bardzo dobre wyniki w wyszkoleniu bojowym i poiitycz 
nym podczas jesiennej kontroli wyszkolenia. Obaj żoł­
nierze w strzelaniu do czołgów osiągnęli wspaniały wy 
nik: 18 trafnych strzałów na 18 możliwych, niszcząc 
wszystkie cele.

W serdecznej rozmowie Mar 
szalek Rokossowski Intereso­
wał się ich sukcesami w nau 
ce i wyszkoleniu, szczegóło­
wo wypytując o przebieg 
dotychczasowej służby w woj 
sku. W nagrodę za dobre wy 
nlki w wyszkoleniu, minister 
obrony narodowej wręczył 
przodującemu dowódcy dzia 
ła kpr. Płazie 1 celowniczemu 
działa bomb. Wrześniewskie 
mu cenne upominki w posta 
cl zegarków.

Kpr. Władysław Płaza jest 
synem małorolnego chłopa 
ze wsi Padew, woj. rzeszow­
skiego. 12 października 1948 
r., w rocznicę bitwy pod Le. 
nlno został powołany do woj 
ska 1 skierowany do szkoły 
podoficerskiej. Kończy ją z 
wynikiem bardzo dobrym 1 zo 
staje przydzielony do podod­

działu oficera Nledźwledzkle- 
go. Młody podoficer nie zra­
za się Doczątkowyml trudno­
ściami. Dokładnie poznaje 
podwładnych, uczy ich, wy­
chowuje w duchu bezgranlcz 
rej miłości dla ludowej oj. 
czyzny 1 wierności żołnier­
skiej przysiędze.

Serdecznym kolegą i bli­
skim pomocnikiem dowódcy 
był bomb. Bolesław Wrze, 
śnlewskl, członek ZMP, syn 
chłopa z pow. bydgoskiego. 
Bomb. Wrześniewski stał się 
w wojsku mistrzem swojego 
fachu, uzyskując celujące wy 
nikł w strzelaniu. Już w dru 
glm strzelaniu na obozie 
bomb. Wrześniewski osiągnął 
bardzo dobry wynik, uzysku 
jąc 4 strzały trafne na 4 
możliwe.

PAŃSCY SĄ WYSIEDLENI 
NA ROZKAZ DEPARTA­
MENTU STANU USA, KTÓ­
RY CHCE WŁĄCZYĆ HISZ­
PANIĘ FRANKISTOWSKĄ 
DO BLOKU ATLANTYCKIE­
GO W NADZIEI, ŻEHISZPA 
NIE POSŁUŻĄ ZA MIĘSO 
ARMATNIE W PROJEKTO­
WANEJ PRZEZ IMPERIA­
LISTÓW RZEZI.

Rząd Plevena i Mocha swą 
nikczemną hipokryzją nie zdo­
ła oszukać narodu francuskie­
go, ani sprawić, aby naród 
francuski zapomniał, że depor 
towani dziś z Francji Hiszpa­
nie, wczoraj byli towarzyszami 
broni w Ruchu Oporu i w wal 
kach o wyzwolenie Francji-

Upiorna wizja Sahary i obo 
zu Bogari staje znów przed hi 
szpańskimi demokratami, któ­
rzy nie czynią kompromisu ze 
swym sumieniem, ani w obli­
czu gróźb, ani za dolary im­
perialistów amerykańskich.

Apel Sztokholmski podpisa­
ło we Francji 200 tys. Hiszpa­
nów!

Jeżeli imperialiści sądzą, że 
deportując najczynniejszych 
zwolenników pokoju złamią 
ducha i energię tysięcy Hiszpa 
nów, którzy podpisali Apel 
Sztokholmski — mylą się! Hi­
storia wykazuje, że terror nie 
może zdławić woli ludów.

Jednakże nie wolno milczeć, 
gdy życiu setek bojowników 
antyfaszystowskich mężczyzn 
i kobiet, skazanych przez rząd 
francuski na deportację — gro 
zi niebezpieczeństwo.

Demokraci i ludzie postępu 
w Europie i Ameryce! Byli bo­
jownicy brygad międzynarodo­
wych w Hiszpanii! Antyfaszyś 
ci całego świata! Towarzysze 
i przyjaciele! Okażcie Waszą 
solidarność z deportowanymi 
republikanami hiszpańskimi l» 
Walczcie przeciwko tej 'nie­
sprawiedliwości! Akcją Wgszą 
paraliżujcie reakcyjne i fa­
szystowskie projekty tych, 
którzy pragną zniweczyć naj­
bardziej bojowe siły republi­
kańskiej i demokratycznej Hi­
szpanii.

DOLORES IBaRRURI 
Wiceprzewodnicząca Kortezów.

Wyjątki z prac tow. Fiedlera (2)|
Walka o Pokój

jeszcze znaczeniu 1 gdzie 
proletariat, wolny od jarz­
ma kapitału, swobodnie I 
świadomie tworzy historię, 
prze® urzeczywistnienie so­
cjalizmu otwiera nową epo­
kę w dziejach ludzkości.

Wszystkie narzędzia mor­
du i wszystkie teorie mordu 
zwrócone będą przede- 
wszystkim ku zniszczeniu 
czołowe! siły światowej re­
wolucji socjalistycznej — 
ZSRR. Wiszące nad światem 
groźne niebezpieczeństwo 
wojny zagraża przede 
wszystkim ZSRR. Obrona 
ZSRR stanowi dla prole­
tariatu międzynarodowego 
centralny punkt walki o P“ 
kój”.

polityczne czerpała w zna­
cznym stopniu z „Kresów", 
z olbrzymich włości, jakie 
tam posiadała. Pierwszym 
dziełem sanacji po niepo­
dzielnym objęciu przez nią 
władzy w 1926 r. było za­
warcie paktu nieświeskie- 
go z magnatami kresowy­
mi. Dzikie metody represji 
i ucisku, stosowane wobec 
Białorusinów 1 Ukraińców,

sanacja przeniosła na cały 
kraj i Już wkrótce potem 
robotnicy i chłopi polscy 
zrozumieli, bo poczuli na 
własnej skórze twierdzenia, 
iż nie może być wolny na­
ród, który uciska inne na­
rody.
Dziś panowanie magna­

tów i trustów zostało obalo 
ne i nic już nie stoi na 
przeszkodzie do zawarcia 
szczerego, braterskiego so­
juszu ze Związkiem Ra. 
dzieckim”.

Tragiczny apel 
greckich działaczy związkowych 

skazanych na śmierć 
przez sądy monarcho-faszystowskie
SOFIA. Wychodzący w Ate­

nach dziennik „Demokratikos” 
opublikował apel skazanych 
niedawno na śmierć działaczy 
związkowych, do Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych, do związków zawodo­
wych Anglii, ZSRR, USA, 
Francji. Włoch, krajów demo­
kracji ludowej, krajów Ame­
ryki Łacińskiej oraz do t. zw. 
„Międzynarodowej Konfede­
racji Wolnych Związków Za­
wodowych”.

W apelu tym, skazani stwier 
dzają, że przebieg procesu nie 
dowiódł żadnemu z nich Ja­
kiejkolwiek winy, a wyrok za­
pad! jedynie po to. aby sterro 
ryzować związki zawodowe w 
przeddzień ich zjazdu.

Trzynastu skazanych, w tym 
trzy kobiety, apelują do towa 
rzyszy związków całego świata: 
„Zwracamy się do was i 
wszystkich organizacji bronią 
cych pokoju i praw człowie­
ka. Apelujemy do was, aby-

ścle zapobiegli gotującej się 
zbrodni — wykonaniu wyroku 
śmierci na nas 1 na tysiącach 
innych. Niedopuszczalne jest, 
aby w Grecji wciąż lała się 
krew. Wzywamy was do przy­
czynienia się, aby rozlew krwi 
wreszcie ustal i aby ogło­
szona została powszechna am­
nestia.

Jest to potworne i wprost 
niewiarygodne, aby w chwili, 
gdy zwalnia się niemieckich i 
włoskich zbrodniarzy wojen­
nych, równocześnie skazywa­
no na rozstrzelanie za działal­
ność związkową.

Wierzymy niezachwianie, 
że uratujecie nas, jak urato­
waliście już Innych działaczy 
związkowych. Oświadczamy 
wam, że w razie uratowan’a. 
gotowi jesteśmy oddać wspól­
nej sprawie resztki sił na­
szych. które zachowaliśmy 
jeszcze po okropnościach wy­
spy Makronlssos 1 innych o- 
środkach zagłady.

Nauczyciele i ZMP ułatwią młodzieży 
uczestnictwo w Wielkim Konkursie 

„sztandaru ^ŁonrrH^ 
W związku z rozpoczynającym się miesiącem po­

pularyzacji prasy młodzieżowej — Ministerstwo Oś­
wiaty i Centralny Urząd Szkolenia Zawodowego po­
leca w dniach od 15 do 20 września br. przeprowa. 
dzenie we wszystkich szkołach typu licealnego oraz 
we wszystkich szkołach zawodowych pracy piśmien. 
ncj na jeden z następujących tematów:
1. CZY I JAK „SZTANDAR MŁODYCH" UCZY 

MNIE WALCZYĆ O POKÓJ?
2. CZY I DLACZEGO DZIĘKI „SZTANDAROWI 

MŁODYCH" OSIĄGAM LEPSZE WYNIKI W 
NAUCE?

3. CO NALEŻY DODAĆ, LUB ULEPSZYĆ W 
„SZTANDARZE MŁODYCH"?
Po dokonaniu klasyfikacji przez odpowiedniego 

nauczyciela, dyrekcja szkoły winna w porozumieniu 
z zarządem szkolnym ZMP wytypować w każdej 
klasie zadanie najlepsze zarówno pod względem tre­

ści jak i formy. Wytypowane prace, zaopatrzone 
pieczęcią szkoły i zarządu szkolnego ZMP należy 
przesłać do dnia 1O.X. br. na adres redakcji „Sztan­
daru Młodych" w Warszawie, ul. Pierwszej Armii 

WP Nr. 11. Do prac należy załączyć adres szkoły, 
ilość klas w szkole, nazwiska i wiek autorów prac.

Autorzy 1.000 najlepszych spośród nadesłanych 
prac, zostaną wyróżnieni cennymi nagrodami, auto­
rzy wszystkich prac nadesłanych przez szkoły do 
redakcji, otrzymają dyplomy pamiątkowe. 

MINISTERSTWO OŚWIATY
CENTRALNY URZĄD SZKOLENIA ZAWODOWEGO

* • •

Młodzieży szkolna'-
Wasi nuczyciele i organizacja ZMP ułatwiĄ 

Wam wzięcie udziału w wielkim konkursie „Sztan­
daru Młodych". Każdy uczeń i uczennica szkoły ty­
pu licealnego lub szkoły zawodowej powinni ucze­
stniczyć w konkursie swojego pisma. 

Broszura „Za waszą 
wolność i naszą” <1936 
rok) w przedmowie do 

wznowienia tej broszury w 
1945 r. tow. Fiedler pizze:

„Broszurka ukazała się w 
czasie bohaterskich walk 
Hiszpanii Republikańskiej 
przeciw wojennym hordom 
faszystowskim generała 
Franco i popierającym go 
zbirom Mussolinlego i Hi­
tlera. Przeznaczona dla 
Dąbrowszczaków, miała na 
celu powiązanie ich boha­
terskiej walki z najszczyt­
niejszymi tradycjami Pol. 
ski, tej Polski, która wal. 
czyła, Polski, która była 
sumieniem narodów...

W Warszawie panoszyły 
się Bekorydze i Sławoje. 
agenci hitlerowscy' lub pół 
i ćwierć główki, próżni i 
pełni pychy, z nienawiścią

Broszura ,w sprawie 
granic wschodnich" — 
<1945 r.):

„Nie może ovć weli-.y na­
ród, który uciska inne na

i pogardą mówili o tych, 
co walczą przeciw bliskie­

mu sercu Berków — Fran­
co...
Dziś, w 1945 r. Już każdy 

widzi, kto wówczas repre­
zentował Polskę, a kto 
anty-Polskę, kto reprezen­
tował rozum narodu, a kto 

nie - rozum, kto bronił 
interesów Polski, a kto In­
teresów w -oga...
Dąbrowszczacy przejdą do 
historii — ci, co padli i cl, 
co ocaleli, a teraz walczą i 
pracują przy budowle Pol­
ski Demokratycznej — ja­
ko uosobienie patriotyzmu 
bohaterstwa polskiego, ja. 
ko najlepsi synowie Pol­
ski, '-tórzy ożywili i w czyn 
wcielili wspaniałe tradycje 
Mickiewicza, Kościuszki, 
Sułkowskiego, że Polska 
jest wszędzie, gdzie bronią 
wolności".

Z ARTYKUŁU p. t. „Przy 
szła wojna totalna” 
(„Nowy przegląd” maj 

1935 r.):
„Przy dalszym istnieniu 

kapitalizmu, postęp techniki 
niesie masom w czasie po­
koju nędzę 1 głód, brak pra 
cy i poniewierkę, w razię 
zaś wojny grozi fisyoapFZ* 
wytępieniem. „Żywa gila”, 
wojny staje się na równi S. 
armią całą klasą robotniczą 
podtrzymującą produkcję w 
czasie wojny. Burżuazja bę­
dzie w przyszłej wojnie pla­
nowo i celowo tępić tę żywą 
silę nieprzyjacielskiego kra­
ju. Lecz istnienie ZSRR — 
kraju .gdzie klasa robotnicza 
jest „żywą siłą” w innym

Przeciw trockizmowl

mowym zbiorze jego pism wy- 
branych.

Znieopublikowanej bro­
szury p. t. „Przeciw 
trockizmowi" (1937): 

.Wbrew defensywie, wbrew 
pachołkom trockistowskim, 
masy pracujące Polski ze 
wstrętem i oburzeniem od 
parły próby wybielenia 
zdrajców. Jest to w dużym 
stopniu zasługą naszej par 
tii, która w ciężkich waran 
kach potrafiła dać masom

Istotny obraz, wykazać I- 
stotną rolę trockizmu, Jako 
agentury szplegowsko.dy 
wersyjnej faszyzmu. Dążąc 
nadal do całkowitego wy­
parcia z ruchu robotnicze 
go trocklstowskich agen­
tów defenzywy, partia mu 
si dążyć do podniesienia 
poziomu ideologicznego 
aktywistów, całej partii w 
ogóle".

Nie moi bvt wolny naród, który uciska 
Inn® narody

rody. Magnateria polska, 
która swą polityką dopro­
wadziła kraj do katastrofy 
w 1939 r. — swą siłę eko. 
nomiczną j swe znaczenie

Za waszą wolność i naszą

Oto jeden z „obiektów wojskowych" w Korei, bombardo­
wanych przez amerykańskich bandytów.

Rząd Plevena-Mocha nie zniweczy 
demokratycznych sił Hiszpanii 
Telegram Dolores Ibarruri do redakcji „Humanite"

AMERYKANIE W KOREI



■f. Benedlktou
minister rolnictwa ZSRR

W IMIĘ ROZKWITU OJCZYZNY
redzieckl stwarza możliwość 
wcielenia w życie odwiecznych 
marzeń narodu turkmeńskiego 
o przeistoczeniu bezwodnych 
pustyń nadkaspijskich, w kraj 
urodzajnych pól i bogato owo 
cujących sadów, w kraj soczy 
stych pastwisk i rozwiniętej 
hodowli bydła.

Na rzece Uzboj zbudowane 
zostaną dwa wielkie zbiorniki 
wodne. Kanał Turkmeński za­
pewni irygację 1 eksploatację 
rolniczą 1.300 tys. ha nowych 
gruntów oraz zaopatrzenie w 
wodę około 7 milionów ha 
pastwisk na pustyni Kara- 
Kum. Jednocześnie kanał do­
starczy wody do picia i dla ce 
lów techniczynch przedsiębior 
stwom przemysłowym, tran­
sportowi kolejowemu oraz o- 
siedlom Turkmenii Zachod­
niej.

Kanał odegra olbrzymią ro­
lę w rozwoju hodowli bydła. 
Położone w strefie kanału koł 
chozy posiadają obecnie oko­
ło 600 tys. owiec 1 kóz, 70 tys.

Podajemy poniżej w calożci zamieszczony na lamach „Praw 
dy“ dnia H bm. artykuł min. Z. Benediktowa o budowie Głów 
nego Kanału Turkmeńskiego.

Pod kierownictwem partii bolszewickiej, pod genialnym 
dowództwem wielkiego wodza i nauczyciela, towarzy­
sza Stalina, naród radziecki realizuje wspaniały pro­

gram przeobrażenia przyrody, dalszego wzmożenia potęgi go­
spodarczej kraju.

Przyjęta z inicjatywy towarzysza Stalina uchwala Rady 
Ministrów ZSRR o budowie Kanału Turkmeńskiego Arnu- 
Daria — Krasnowodzk wpisuje jeszcze jedną wspaniałą kar­
tę do stalinowskiego planu przeobrażenia przyrody, otwiera 
nie ywałe perspektywy rozwoju sił wytwórczych w rejo­
nach Azji Środkowej.

40 cetnarów wysokojakościo- 
wej bawełny z ha, przyczynią 
się wydatnie do dalszego roz­
szerzenia bazy surowcowej na 
szego przemysłu włókiennicze­
go.

Obok dogodnych warunków 
rozwoju hodowli bawełny, Po­
łudniowo-Zachodnia Turkme­
nia posiada też odpowiednie 
warunki dla uprawy roślin 
podzwrotnikowych. Niezmie­
rzone obszary żyznego grun­
tu, gorący klimat z krótko­
trwałymi zimami, wysoka tern

sztuk bydła rogatego, 19. tys. 
wielbłądów. Hoduje się tu 
owce karakułowe 1 kurdłuko- 
we, które dają skórki i wełnę 
niskiej jakości.

Główną przyczyną niedosta­
tecznej wydajności owiec i sła 
bego wzrostu ich pogłowia w 
tych rejonach jest brak wody 
i skąpa baza paszowa.

XT a trasie kanału leżą pa- 
stwiska zachodniej części 

pustyni Kara-Kum z charak­
terystyczną roślinnością karło­
watą. jak oset wielbłądzi, pio­
łun itp. Nawodnienie 7 milio­
nów ha pastwisk znacznie 
zwiększy zasoby paszowe Re­
publiki Turkmeńskiej j stano­
wić będzie potężny bodziec do 
rozwoju hodowli bydła. Po­
głowie owiec . bydła rogatego 
i wielbłądów zwiększy się 
kilkakrotnie, zwiększy Się 
jednocześnie wydajność bydła.

Ważną gałąź hodowli by­
dła stanowią w tych rejonach 
owce, a zwłaszcza hodowla ka 
rakułów. Rasa owiec karaku­
łowych jest najbardziej odpor­
na, najlepiej przystosowana 
do surowych warunków ży­
cia na pustyni, dzięki czemu 
zajmuje ona czołowe miejsce 
wśród hodowanych w Turkme 
ni i ras.

Irygacja nowych gruntów 
ma szczególnie ważne znacze­
nie dla rozwoju hodowli ba­
wełny. której plantacje zajmą 
przeważającą część nawadnia 
nych gruntów. Prócz tego na 
nowonawodnionych obszarach 
uprawiać się będzie ryż i in­
ne wartościowe kultury, a tak 
że ziemniaki dla ośrodków 
przemysłowych Zachodniej 
Turkmenii.

peratura w okresie wegetacyj 
nym roślin, pozwala hodować 
z powodzeniem oliwki, figi, 
granaty, churme itd. Ośrodek 
doświadczalny w Kizyl-Atrek

już kilka lat temu zaczął ho­
dować oliwki, które obecnie 
dają dobre plony.

Rosnące w Turkmenii ga­
tunki figi pozwalają na otrzy­
manie owoców suszonych wy 
sokiej jakości. Z turkmeńskich 
odmian granatów sporządza 
się wyśmienity sok. Z badań 
przeprowadzonych przez
Wszechzwiązkowy Instytut Na 
ukowo - Badawczy w suchych 
okolicach podzwrotnikowych 
wynika, że w warunkach A- 
zji Środkowej churma daje 
smaczne i pożywne owoce o 
wysokim procencie cukru.

Ne nawadnianych zierńiach 
Południowo-Zachodniej Turk­
menii będą hodowane upra­
wy podzwrotnikowe. Rozwój 
tych upraw na terenie Połud­
niowo - Zachodniej Turkmenii 
wymagać będzie wielkiej ilo­
ści sadzonek. Dlatego też w 
najbliższej przyszłości winno 
się tu założyć sieć szkółek 
drzewnych, które mogłyby do 
starczyć w najbliższych latach 
znaczne ilości sadzonek.

Powstaną tu również winni­
ce }■ to zarówno w rejonach 
południowo - zachodnich, 1ak 
i w obwodzie Taszauskim, w 
delcie Amu-Darii i na tere­
nach Kara-Kałpackiej Repu­
bliki Autonomicznej.

Sady morwowe stworzą ba­
zę paszową dla szerokiego roz 
woju hodowli jedwabników. 
Produkcja kokonów, stanowią 
cych surowiec dla przemysłu 
jedwabniczego znacznie wzro­
śnie.

Przyjęte z inicjatywy towa­
rzysza Stalina uchwały Rady 
Ministrów ZSRR o budowie 
Kujbyszewskiej f Stalingradz- 
kiej Elektrowni Wodnych na 
Wołdze, o przekopaniu Kana­
łu Turkmeńskiego Amu-Daria 
— Krasnowodzk oraz o przej­
ściu do ‘ nowego systemu na- 
wodnienia otwierają nową kar 
tę w dziejach rolnictwa.

W niedalekiej przyszłości 
wody Wołgi i Amu-Darii na­
wodnią nowe miliony hekta­
rów gruntów kołchozowych i 
sowchozowych. Już obecnie w 
rejonach nadwołżańskich, w 
centralnych obwodach czarno- 
ziemu, w obwodzie rostow- 
skim, na terenie republik za­
kaukaskich j środkowo • azja­
tyckich prowadzone są na wiel 
ką skalę roboty nawadniające.

Nowy system nawodnienia i 
związane z nim zwiększenie 
rozmiarów nawadnianych dzia 
łek pozwoli podwyższyć po­
ziom mechanizacji robót rol­
nych, stosować na szersza ska­
lę nowoczesny sprzęt tecbnicz 
ny w gospodarce irygacyjnej, 
znacznie podwyższyć wydaj­
ność maszyn i zredukować ko­
szty uprawy pól.

Realizacja stalinowskiego 
programu nawodnienia pól po­
zwoli w nawadnianych rejo­
nach na kilkakrotne zwiększe­
nie produkcji zboża, upraw 
technicznych, jarzyn 1 owoców, 
uniezależni je od posuchy 1 za 
pewni trwałe plony.

Irygacje - gruntów umożliwi 
kołchozom i sowchozom pod­
niesienie wydajności pastwisk, 
zwiększenie zasobów paszo­
wych dla bydła, co z kolei

przyczyni się do dalszego roz­
woju hodowli bydła .

Budowa potężnych elektrow 
ni wodnych, utworzenie zbiór 
ników wodnych na miejsco­
wych spływach i zbudowanie 
na nich elektrowni wodnych, 
stwarzają szerokie perspekty­
wy zastosowania energii elek­
trycznej zarówno w rolnic­
twie, jak w hodowli bydła.

Zelektryfikuje się orkę, 
siew, sprzęt, młóckę, praco­
chłonne procesy na farmach 
hodowlanych, słowem — więk 
kszość najważniejszych pro­
cesów produkcyjnvch w koł­
chozach. Setki stacji maszyno­
wo - traktorowych zaopatrzy 
się w traktory elektryczne 1 
inne maszyny o napędzie elek 
trycznym.

Budowa potężnych elektrow­
ni wodnych, irygacją i zaopa­
trzenie w wodę wielu milio­
nów ha gruntów, elektryfika­
cją rolnictwa — cały ten gi­
gantyczny program stalinow­
ski. ma na celu dalszy rozkwit 
naszego kraju. Walka o reali­
zację tego wielkiego progra­
mu wytyczonego prze- towarzy 
sza Stalina, jest walka o szczę 
ście mas pracujących,- n ko* 
munizm!

Chłopstwo kołchozowe po­
witało z radością uchwały Ra 
dy Ministrów ZSRR o wiel­
kich budowach, zapewniają­
cych niebywałe tempo dalsze­
go rozwoju rolnictwa socjali­
stycznego. Serca ludzi radziec­
kich wypełnia uczucie dumy 
z naszej wielkiel ojczyzny, u- 
czucie wdzięczności dla pro­
motora i organizatora wszyst­
kich zwycięstw narodu ra­
dzieckiego—wielkiego Stalina.

Pasy leśne hamują lotność piasków

Budowa kanałów na pustyń 
nych terenach wymaga za­

sadzenia pasów leśnych i u- 
trwalenia lotnych piasków 
wzdłuż Kanału Turkmeńskie- 
go oraz kanałów irygacyjnych.

W myśl uchwały rządu w 
strefie kanału zasadzi się o- 
koło 500 tys. ha lasów.

Zbudowanie kanału z wiel­
kimi zbiornikami wodnymi, 
szeroką siecią kanałów iryga­
cyjnych przy równoczesnym 

zasadzeniu lasów, przyczyni 
się do polepszenia warunków 
klimatycznych nie tylko w 
strefie samego kanału, lecz 
również w sąsiednich rejo­
nach. Możliwość powstawania 
suchych wiatrów na pustyni

Kara-Kum zmniejszy się do 
minimum.

Budowa Głównego Kanału 
Turkmeńskiego obejmuje ca­
łokształt robót, które zapew­
nią rozwój przemysłu, rolnic­
twa. transportu oraz elektry­
fikację tych dziedzin. Eksplo­
atacja Kanału Turkmeńskie­
go stwarza wspaniałe perspek 
tywy rozwoju wszystkich dzie 
dżin gospodarki rolnej. Rol­
nictwo. którego główną upra­
wą będzie bawełna, hodowla 
bydła (przy należytym wyko­
rzystaniu wygonów dla owiec 
karakułowych) winny koja­
rzyć się w harmonijny sposób 
z uprawą roślin podzwrotni­
kowych. owoców, winorośli i 
drzew morwowych.

JLT owa budowa stalinowska 
zrealizowana zostanie w 

szybkim tempie. Właściwą bu­
dowę, eksploatacje nawodnio­
nych gruntów oraz sadzenie 
lasów poprzedzą zakrojone na 
szeroka skalę prace badawcze 
i projektowe.

Aby zapewnić prawidłową 
eksploatację nowych gruntów, 
należy przeprowadzić gruntów 
ne badanie gleby i roślinności, 
rozwiązać wiele problemów z 
dziedziny ekonomiki i organi­
zacji gospodarki w relonach, 
które zostaną nawodnione.

Nowy rok szkolny 
w Związku Radziecki m

1 września rozpoczął się rok akademicki na wyż. 
szych uczelniach ZSRR.

Na zdjęciu: wykład w Moskiewskim Instytucie Gór­
niczym im. Stalina.

Pierwsza lekcja w I.szej kl. szkoły średniej Nr 635 
w Moskwie.

Ta posiadająca ogromne zna 
czenie gospodarcze uchwała 
jest nowym dowodem mądro­
ści polityki narodowej, reali­
zowanej przez partię leninow­
sko - stalinowską, polityki, 
która zapewnia rozkwit gospo 
darki i kultury wszystkich na 
rodów ZSRR. Jedynie ustrój

Największa na świecie konstrukcja 
tego typu

/TL łówny Kanał Turkmeński 
ciągnąć się będzie na prze 

strzeni 1.100 km. Długość roz­
dzielczych kanałów irygacyj­
nych, stanowiących odnogi 
Głównego Kanału oraz zbiorni 
ka. który powstanie na sku­
tek zbudowania Tachia-Ta- 
skiej zapory wodnej, wyniesie 
1.200 km. Wreszcie długość 
wielkich wodociągów, odpro­
wadzających wodę z kanału 
dla zaopatrzenia przedsię­
biorstw przemysłowych i osie­
dli, wyniesie 1.000 km. Na ka­
nale zbuduje się trzy elektrow 
nie wodne o łącznej mocy 
100 tys. kW. Kanał Turkmeń­
ski będzie największą w świe­
cie konstrukcją tego typu.

Olbrzymią skale robót zwią 
zanych z budową tej instala­
cji uświadomimy sobie ze 
szczególną wyrazistością, jeże 
li weźmiemy pod uwagę wa­
runki naturalne, w których ro 
boty te będą prowadzone.

Dzięki zbudowaniu Tachja- 
Taskiej zapory wodnej, część 
wód Amu-Darli, (wielkiej rze 
ki środkowo • azjatyckiej, o 
przepływie rocznym około 50 
miliardów m sześć, wody) skie 
ruje się dawnym łożyskiem do 
Morza Kaspijskiego.

Trasa Głównego Kanału 
Turkmeńskiego przebiegać bę­
dzie od zapory zbudowanej na 
zachodniej odnodze delty Arnu 
Darii w okolicach miejscowo­
ści Techja-Tasz (koło miasta 
Nukus), w kierunku południo­
wo-zachodnim po oazie Ta- 
szauskiei na przestrzeni 60 
km, po czym przejdzie do Za- 
unguskiej części pustyni Ka_ 
ra-Kum, gdzie okrąży kotlinę 
Sarykamyską i na 400-ym ki­
lometrze połączy się z kory­
tem rzeki Uzboj, stanowiącej 
dawne łożysko’ Amu-Derii.

Poczynając od tego miej­
sca, kanał przebiegać będzie 
zachodnią częścią centralnej 
pustyni Kara-Ęum.

Wspaniałe pastwiska i żyzne pola 
pojawią się, gdzie dziś rozciągają się 

piaski Kara - Kum
Dzięki doprowadzeniu wody 

do pastwisk podniesie się 
znacznie poziom kultury ho­
dowli bydła. Zamiast zrzadka 
rozsianych studni i widnieją­
cych tu i ówdzie pojedyń- 
czych jurt pasterzy kołchozo­
wych, wyrosną nowoczesne/ó- 
siedla, farmy kołchozowe z no 
woczesnymi zabudowaniąmi, 
z pasami zadrzewienia ochron 
nego, zaopatrzone w paszę i 
wodę do picia. Zorganizuje się 
sieć specjalnych stacji maszy­
nowo - hodowlanych oraz sieć 
ośrodków zootechnicznych i 
stacji weterynaryjnych.

Dzięki zbudowaniu Kanału 
Turkmeńskiego obszar nawad­
nianych gruntów wzrośnie w 
Republice Turkmeńskiej dwu­
krotnie, a w Kara-Kałpackiej 
Republice Autonomicznej — 
przeszło trzykrotnie.

Kraj bawełny i soczystych 
południowych owoców

2yzność miejscowej gleby, 
duże nasłonecznienie, znacz­
na ilość substancji odżyw­
czych w glebie, oto warunki, 
które przy odpowiednim zao­
patrzeniu w wodę zapewnią 
na nawodnionych terenach bo 
gate zbiory bawełny, ryżu i In 
nych upraw rolnych, jak rów­
nież owoców, winogron i mor 
wy. Trwałe plony na olbrzy­
mich obszarach, sięgające 30—

Cały naród radziecki weźmie udział 
w zrealizowaniu stalinowskiej budowy

Akademia Nauk ZSRR, 
Wszechzwiązkowa Akademia 
Nauk Rolniczych im. Lenina 
oraz istniejące przy tych aka­
demiach instytuty badawcze 
powinny okazać wydatną po­
moc w prawidłowym rozstrzyg 
nięciu problemów, takie wyło­
nią sie w toku tej olbrzymiej 
budowy.

W budowie Kanału Turk­
meńskiego, stanowiącego no­
wy dowód zacieśnienia brat­
niej przyjaźni między naroda­
mi ZSRR, weźmie udział cały 
naród radziecki*
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REMONTY MIESZKAŃ DLA LUDZI PRACY
Plan remontów Funduszu 

Gospodarki Mieszkaniowej na 
rok bieżący obejmuje 600 tys. 
izb. W pierwszym półroczu wy 
konano w skali ogólnokrajowej 
40 proc, planu. Jest to bez wąt­
pienia pewne osiągnięcie, jeśli 
porównamy sytuację tegorocz­
ną z latami ubiegłymi. Jednak­
ie istnieją jeszcze poważne za­
ległości w stosunku do planu, 
które nie usunięte w porę, mo­
gą ąię ujemnie odbić na wyko­
naniu planu rocznego. Może się 
powtórzyć sytuacja, jaka zai­
stniała w r. ub., kiedy to część 
robót trzeba było przesunąć na 
po- zątek roku bieżącego.

Z różnych miast nadchodzą 
również wieści o wypadkach 
braku dozoru technicznego 
skutkiem czego jakość prac fi. 
montowych nie stoi na wlarcl 
wym poziomie, o nieprzestrsy 
ganiu harmonogramów robót 
przez przedsiębiorstwa, o więk 
szych i mniejszych niedociągnię 
ciach w akcji remontowej.

W Łodzi wskutek wadliwego 
planowania akcja remontowa 
została zahamowana przez nie- 
przewidsiane pierwotnymi pla­
nami dodatkowe roboty. Ponad 
to kosztorysy robót remonto­
wych w szeregu wypadków by* 
ły sporządzane niezgodnie z rze 
czywistymi potrzebami, a ich 
powtórna kontrola spowodowa­
ła dodatkowe opóźnienie wyko­
nawstwa.

W Katowicach tempo prac re 
mentowych także nie jest zada­
walające. W 62 budynkach nie 
rozpoczęto dotychczas robót, a

Robotnicy PGR domagają się 
podniesienia norm pracy

wezwanie czołowych robot­
ników w przemyśle o podnie­
sienie przestarzałych norm pra 
gy, spotkało się z gorącym 
przyjęciem wśród robotników 
rolnych.

Na zebraniach załóg zespołów 
PGR Nakielnica i Dębolęka w 
woj. łódzkim, robotnicy uchwa 
1111 rezolucję, w której domaga 
Ją się rewizji i podwyższenie 
normy pracy przy uzbieraniu 
ziemniaków za kopaczkę me­
chaniczną.

Załogi obu zespołów stwier­
dzają, ie dotychczasowe nor­
my przestały mobilizować ro­
botników rolnych do walki o

Gmina Przechlewo walczy
0 przedterminowe zakończenie ^Siennych s ewńw

Pisze korespondent chłopski 
ZYGFRYD KŁOS:

Do niedawna w naszych 
SOM, kierownikiem był ob. 
HABSKI, „zawodowy” pijak 1 
spekulant. Zamiast iść z 
wszechstronną pomocą mało I 
średniorolnym chłopom, ubocz 
nie wypożyczał maszyny ku­
łakom | brał łapówki.

Po zdemaskowaniu jego wro 
gich postępków na stanowisko 
kierownika SOM wysunięto 
traktorzystę CZESŁAWA ZY- 
BERTA, który pochodzi z ma­
łorolnej rodziny chłopskiej. 
Zybert zaraz po objęciu stano­
wiska kierownika, przystąpił 
do aktywnej pracy. Usunął 
przy pomocy podstawowej or­
ganizacji partyjnej zaniedba­
nia w SOM j przystąpił wspól­
nie z załogą do przeanalizo­
wania planów prac BOM j nie 
sienią pomocy mało 1 średnio­
rolnym chłopom.

Dziś na polach mało 1 śred­
niorolnych chłopów uwijają 
się slewnlki .traktory i Inne 
maszyny należące do SOM. 
Kułacy pienią ale ze złości, 
rzucają róine oszczerstwa pod 
adresem SOM, ąle tow. Zybert 
I wszyscy pracujący uczciwie 
chłopi wiedzą, te to są ostat­
nie próby wroga klasowego 
próbującego jeszcz* przeszka­
dzać w »ch twórczej pracy.

Ogółem do dyspozycji chło­
pów SOM dostarczył 15 glew- 
nlków i kilka traktorów. Ak­
cja siewów jesiennych na te­
renie naszej gminy przeprowa­
dzona Jest już w 80 proc.

Tak samo snrawni* przebie­
gają omłoty. W akcji tej ble-

Akcją remontu mieszkań robotniczych objętych jest 
z roku na rok coraz większa ilość obiektów. Środki na re. 
monty kapitalne w rb. wynoszą 12,5 miliarda zł, co sta. 
nowi prawie trzykrotny wzrost w porównaniu z odpowie­
dnimi sumami wydatkowanymi na ten cel w roku ubie­
głym.

Tak znaczne podwyższenie kredytów wymaga podnie­
sienia sprawności organizacyjnej całego aparatu prze­
prowadzającego akcję remontową, aby wielkie sumy 
przeznaczone na poprawę warunków mieszkaniowych kla­
sy robotniczej były wykorzystane planowo, oszczędnie i 
racjonalnie.

ponadto do wykończenia pozo­
stało jeszcze 111 domów.

Podobnie w Lublinie, na 456 
wytypowanych do remontu na 
rb. domów w I półroczu wykoń 
czono tylko 137.

Jak widać na przykładzie kil 
*\u tylko miast, akcja remon­
tów mieszkaniowych nie stoi 
jeszcze na właściwym poziomie.

Spiawa ta powinna stać się 
jednym s najważniejszych za­
gadnień drńi ffiejakich Rad 
Narodowych. SprawtfH przepro 
wadzona akcja remontów bo­
wiem, poza poprawą atanu ist­
niejących mieszkań, w wielu 
Jeszcze miastach, zwłaszcza 
mniejszych, daje możliwości u- 
zyskania nowych mieszkań przy 
stosunkowo niewielkim nakła­
dzie środków finansowych — 
koszt remontu jednej izby wy­
nosi 30 — 40 proc, kosztów no* 
we i budowy.

Obecna sytuacja wymaga nie 
tylko usprawnienia pracy ko­
mitetów lokalnych Funduszu 
Gospodarki Mieszkaniowej, ale 
również dokładniejszego, niż 
dotychczas, wglądu Rad Narodo 

podniesienie produkcji, a dal­
sze ich utrzymanie oznaczało 
by hamowanie wzrostu wydaj­
ności pracy.

Jednocześnie załogi obu zes­
połów wezwały robotników 
wszystkich PGR w całym kra. 
ju do zrewidowania i zwiększę 
nla norm produkcyjnych dla 
niektórych prac normowanych 
w rolnictwie.

„Dla naszej załogi stało się 
Jasne — oświadczyła na na­
radzie produkcyjnej w Naklei* 
nicy robotnica Zofia Bcłdows- 
ka — że są możliwości zwięk­
szenia wydajności pracy przy 
kopaniu ziemniaków i że istnig 

rze udział 20 agregatów mło- 
carnianych, w tym 5 z moto­
rami o napędzie spalinowym 
a 15 o napędzie elektrycznym.

Mamy jednak w naszej gmi­
nie kilka bolączek. Czynny 
na naszym terenie ZSCh nie 
przejawia żadnej działalności, 
nie zwołuje zebrań gromadz­
kich by prowadzić wśród pra 
cującego chłopstwa akcją u- 
śwladamlającą, ani też nie po­
pom aga chłopom w demasko­
waniu kułaków. Prezydium 
GRN xa mało Interesuje się co­
dziennymi sprawami chłopów. 
Nikt nie przybył do gromad, 
by konkretnie wyjaśnić chło­
pu znaczenie kontraktacji rze­
paku, odstawy zboża i ziem­
niaków.

A przecież na tych wszyst­
kich odcinkach toczy się ostra 
walka klasowa. Kułacy i spe­
kulanci wykorzystują każdy 
moment, by odciągać chłopów 
od realizacji zadań, które po­
stawiła przed naszą wsią par­
tia 1 nasz rząd ludowy.

Pracujący chłopi nie tylko 
chcą płacić składki po to, by 
należeć do ZSCh, chcą Oni od 
swego związku coś więcej, do­
magają się, by ZSCh przyszło 
do nich z głosem doradczym 
w Ich codziennym trudzie i 
walce o przebudowę nowej 
wsi, chcą, by ZSCh w myśl wy 
tycznych naszej partii włączył 
sle do zdecydowanej walki z 
bogaczami i spekulantami wiej 
skiml.

Tych głosów chłopskich 
nasz gminny zarząd ZSCh nie 
może pominąć milczeniem* 

wych w prace komitetów FGM. 
Rady Naród:we powinny oto­
czyć szczególną opieką wydzia­
ły gospodarki komunalnej, sy­
stematycznie kontrolować wy­
konawstwo planów remonto­
wych.

Przykład Łodzi, gdzie wy­
dział gospodarki mieszkaniowej 
przy Prezydium Rady Narodo­
wej wyznaczył z urzędu odpo­
wiedzialnych kierowników ro­
bót, przejęty przez inne tereno­
we Rady Narodowe, przyczynił 
bv się niewątpliwie do spraw­
niejszej kontroli, a tym samym 
do lepszego i szybszego wyko­
nania planów.

Konieczne jest również zorga 
nizowanie należytego dozoru 
technicznego. Często bowiem ro 
boty remontowe przeprowadza­
ne sa bez żadnego udziału maj 
strów, co odbija sie na jakości 
wrkonąnia remontów.

Wiele lnka1nvch komitetów 
FGM nie docenia jeszcze współ 
nracy ekin remontowych z zr* 
interesowanrmi remontem lo­
katorami. A przecież w ubieg­
łym roku wiele remontów prze- 

ły one wcześniej, a tylko ha­
mowały je niskie i nie pobu­
dzające do inicjatywy normy, 
Norma przy zbieraniu zicmnia 
ków za kopaczką mechaniczną, 
wynosi zaledwie 7.2G u-, pod­
czas gdy można zebrać prze­
ciętnie 10 q. ziemniaków dzień 
nie. Ja sama bez trudu prze­
kraczam stale normę o 80 proc., 
stąd wniosek, że norma Jest 
przestarzała I że trzeba ją zmie 
nić.”

Inna robotnica z zespołu 
PGR Dębołęka — Janina Sta­
siak powiedziała m. Inn,:

„My, robotnicy PGR, jesteś­
my bojownikami wielkiej spra­
wy — socjalizmu. Nasz* żąda­
nie nowych norm i słusznych 
norm, jest Jeszcze jednym do­
wodem. że rozumiemy ogrom­
ne zadania Planu 6-letnlego.”

Apel załóg zespołów PGR w 
Nakielnicy I Dębołęce, podję­
ły inne gospodarstwa | zespo­
ły PGR w woj. łódzkim.

Za mało do tej pory szuka­
no nowych kadr wśród inwali­
dów wojennych, których tu i 
ówdzie traktowano jako ele­
ment niepełnowartośclowy. W 
terenie ujawniono, że więk­
szość kół Związku Inwalidów 
Wojennych nie prowadziła 
wśród inwalidów pracy orga­
nizacyjnej i wychowawczej.

Obecnie Związek Inwalidów 
Wojennych postanowił przejść 
na nowe tory pracy. W ra­
mach dalszej produktywizacji 
inwalidów zorganizuje się sy­
stematyczne kursy szkolenio­
we, inwalidzi będą kierowani 
do Państwowych Zakładów 
Szkoleniowych, '

Celem zwiększenia opieki 
nad Inwalidami, uruchomione 
zostaną nowe świetlice w Star 
gardzie, Białogardzie, Gryfinie 
i Myśliborzu do dnia 1. X. br., 
a następnie w innych miejsco­
wościach.

Podczas lustracji kół tereno­
wych stwierdzono, że niektóre 
pracują b. dobrze. Tak np. w 
Słupsku Inwalidzi założył) spól 
dzlelnlę wielobranżową z war­
sztatami: krawieckim, tkackim, 
dziewiarskim i innymi. Praca 
daje inwalidom warunki ♦”r!a 
i zadowolenie — czują słe oni 
potrzebni społeczeństw u. W

prowadzanych było przy czyn­
nym udziale zmobilizowanych 
przez komitety blokowe lokata* 
rów, co pozwoliło na wzmoże­
nie tempa pracy i na wypełnię 
nie luk w kadrach kwalifiko­
wanych robotników. Udane pró 
by współpracy zespołów rcmon 
towych z lokatorami powinny 
zachęcić opieszałe komitety blo 
kowe do stosowania tego syste­
mu na ich terenach.

Inna, niemniej ważna spra­
wa, to organizacja pracy sa­
mych przedsiębiorstw remonto 
wych, które często prowadza ro 
boty bezplanowo i chaotycznie, 
zaczynają jednocześnie roboty 
w kilku, czy kilkunastu obiek­
tach, nie licząc się zupełnie ze 
swymi możliwościami, wskutek 
czego następują często przerwy 
w pracy, niepotrzebne i szkodli 
we przeciąganie niewielkich 
czasem napraw na całe tygod­
nie, co utrudnia życie lokato­
rom.

A wreszcie sprawa zaopatrzę 
nia materiałowego. Niektóre 
centrale zaopatrzeniowe ciągle 
jeszcze traktują sprawę robót 
remontowych po macoszemu. 
Zapotrzebowania FGM są spy­
chane na dalszy plan, co oczy­
wiście ujemnie odbija się na 
tempie wykonywanych prac i 
przysparza dodatkowych trud­
ności kierownictwu robót.

Roboty remontowe powinny 
być traktowane na równi z In­
nymi pracami inwestycyjnymi, 
jest to bowiem sprawa popra­
wi' waruaków bytu wielu ro­
dzin robotniczych, a także zabez 
pieczenia przed zniszczeniem 
majątku narodowego. B. N.

Knm tot Obrońców Pokoiu
Motarzgnle

fla(e przykład dobre’ pracy
Do niedawna praca Gminne 

go Komitetu Obrońców Poko­
ju w Motarzynie była bardzo 
nikła. Dlatego postanowiono 
zmienić skład komitetu 1 uak­
tywnić tego działalność. Do no 
wego komitetu weszli przed­
stawiciele chłopów mało i śred 
nlnrólnych oraz robotnicy 
POR i członkowie spółdzielni 
*•■ odukcyjnych. Prcca komite­
tu przyczyniła się do otworze 
nia nowych szkół podstawo­
wych na terenie gminy. W te­
gorocznej akcji siewnej komi­
tet blerze aktywny udział. Mo­
bilizuje on chłooów do likwi­
dacji resztek odłogów.

W pracach Gm. Kom. Obr. 
Pokoju wyróżnia Się ob. Ta­
deusz Sakura, robotnik rolny 
w gromadzie Motarzyno. Obec 
nie komitet przystąoił do po­
pularyzowania uchwał i wy­
tycznych I Polskiego Kongre­
su Pokoju.

Kazimierz Jankowski 
korespondent chłopski

TOR w Słupsku inwalidzi wy 
remontowali we własnym za­
kresie 15 traktorów, jako Czyn 
Lipcowy.

Najgorzej przedstawia się 
sprawa w Łobezie. Zarząd 
Pow. Zw. Inw. Wojen, zupeł­
nie nie wykazuje aktywności. 
Inwalidzi są pozbawieni ja­
kiejkolwiek ouieki z jego stro­
ny. Nie lepiej przedstawia się 
sprawa w Bytowie. Referaty 
spraw inwalidzkie!- przy pre­
zydiach Rad Narodowych opić 
szale załatwiają sprawy wery­
fikacji I rent inwalidzkich. 
(Np. w Koszalinie odnośny re­
ferat przy PRN już trzy mie­
siące zwleka z odpowiedzią 
tow. Adamowi Cyrylowi).

Podjęta przez Zw. Inw. Woi. 
akcja uświadomienia i wclągnlę 
ćia inwalidów do realizacji za. 
dań Planu 6-letniogo, winna 
znaleźć poparcie ze strony in­
stytucji społecznych i zawodo­
wych, a także całego społeczeń 
stwa. Roztaczając należytą o- 
pleke nad Inwalidami, stwarza 
jąc Im warunki prrcy i dalsze­
go kształcenia zawodowego — 
uzyskamy spośród nich nowe 
kadry, które przyczynia się di 
wykonania Planu 6-letnlego.

E. GA1LEWICZ 
korespondent robotniczy

Obwód moskiewski. Transport baniek z mlekiem do 
ośrodka mleczarskiego „Sokołowo'* (rejon zarajskD 
odbywa się kolejką linową.

G. S. w Zatarne dobrze przygotowała 8 ?
do siewu i wykopków

Gminne Spółdzielnie „Samo­
pomoc Chłopska" w bieżącej 
akcji siewno-wykopkowej ma­
ją poważne zadania do wyko­
nania. Od tego jak GS rozpla­
nuje swoją pracę, jak zaspo­
koi potrzeby pracującego chło­
pa, zależeć będzie w znacznym 
stopniu terminowość ukończe­
nia jesiennych prac w polu.

Do dobrze przygotowanych 
spółdzielni należy GS w Zakrze 
wie (pow. złotowski). Spółdziel 
nia ta już w okresie żniw br. 
wykazała sprawność i powiąza 
nie swojej pracy z codziennym 
życiem pracującego chłopa.

W okresie żniw filie spół­
dzielcze zaopatrywane były we 
wszystkie niezbędne towary. 
Chłopi nie potrzebowali jeździć 
po zakup do miasta. Dostarczo 
no też na miejsce do gromad 
smary do maszyn, oliwę itp.
Po skończeniu ostatnich prac 

żniwnych, GS przystąpiła 
natychmiast do przygotowania 
maszyn i zaopatrzenia sklepów 
spółdzielczych na okres jesien­
nych siewów i wykopków.

W SOM poddano gruntowne 
mu przeglądowi wszystkie siew 
nikł 1 maszyny przeznaczone 
do prac jesiennych w polu. Wy­
remontowano kilkanaście kopa* 
czek, przygotowano pługi do 
wyorywki buraków cukrowych. 
Po przeglądzie i bieżących na­
prawach maszyny rozdzielono 
na poszczególne gromady.

Pracuiacy chłopi przedterminowo spłacają
podatek gruntowy 1 SFOR
Z wielu gromad 1 gmin po­

szczególnych województw nar 
pływają do władz centralnych 
zobowiązania i meldunki o 
przedterminowej spłacie należ 
noścl podatkowych 1 SFOR, 
przez mało i średniorolnych 
ehlopów.

Ostatnio, na wezwanie gro­
mady Dębszyno, pow. bisłogar 
dzklego, woj. koszalińskiego, 
zobowiązały się do przedtermi 
nowej cpłaty podatku grunto­
wego | 8FOR gromady Zago- 
rzyno, Meletńiowo | Wilkowice 
— pow. slawneńskiego. Wez­
wały one również do naśladęw 
nictwa pozostałe gromady wo­
jewództwa.

Meldunki o uregulowaniu w

Przodownicy pracy i PPK »ABKA« w Ustce
olrzymaif nagrody

W Ustce odbyło się ostatnio 
w świetlicy Zw. Zaw. Transpor 
towców przy PPK „Arka" ze­
branie poświęcone podsumowa­
niu wyników drugiego etapu 
współzawodnictwa pracy. Po o- 
mówiendu dotychczasowych o- 
giągnięć w pracy oraz wytyczę 
niu zadań na dalszy etap.roz­
woju współzawodnictwa, przo­
downicy pracy otrzymali nagro 
dy 1 dyplomy.

Wyróżnieni przodownicy pra 
cy załogi kutra Nr 35: Eryk 
Budzisz, Jakub Muza, Jan Bu­
dzisz i jego brat Robert otrzy­
mali nagrody pierwszej klasy.

Zwiększona ilość siewników 
i maszyn pozwoli mało i średnio 
rolnym chłopom przeprowadzić 
w całości siewy rzędowe.

Pracownicy GS przeprowa­
dzili przed przystąpieniem do 
siewów akcję uświadamiającą 
o roli ośrodków maszynowych 
i konieczności siewu rzędowe­
go, zapoznali też chłopów jak 
należy siać zboże selekcyjne, by 
dało dobre plony.

Zboża selekcyjne GS dostar­
czyła mało i średniorolnym 
chłopom na kilka dni przed 
przystąpieniem do pierwszych 
prac jesiennych. Ilość zbóż se­
lekcyjnych, dostarczonych chło 
pom w roku bieżącym znacznie 
przekracza ilościowo dostarczo 
ne zboża w latach ubiegłych.

Niezależnie od dobrego przy 
gotowania maszyn 1 zaopatrze­
nia chłopów w ziarno selekcyj­
ne, GS sprowadziła na okree 
jesienny do swoich sklepów od­
powiednią ilość towarów, by w 
czasie najgorętszych prac w po 
lu chłopi nie potrzebowali od­
rywać się od swoich zajęć. 
Otwarto też sklep tekstylny za 
opatrzony w różny asortyment 
towarów, który zaspokoi po­
trzeby ludności całej gminy. 
Czas sprzedaży poszczególnych 
sklepów’ spółdzielczych został 
ustalony zgodnie z potrzebami 
pracujących chłopów.

JAN PRYCTAK 
korespondent ze Złotowa

100 proc, podatku gruntowego 
1 SFOR, nadesłały następujące 
gromady i gminy woj. łódzkie­
go: gromada Kurnos 1 gm'na 
Podoiin, pow. piotrkowskiego, 
grom. Bogilno I gmina Rosso­
szyce, pow. sieradzkiego craz 
gmina Czastary j Kiełczygłów 
pow. wieluńskiego.

W województwie kieleckim 
uregulowało swe zobowiązania 
podatkowe 1 SFOR w 100 proc- 
ogółem 39 gromad, z tego w po 
wiecie koneckim 35 gromrd, 
powiecie opoczyńskim — 3 1 
pow. kieleckim 1 gromada — 
oraz w woj. wrocławskim grn' 
mada Borzygnlew, pow. świd­
nickiego.

Przodownicy z kutrów Nr 31 
i 37 otrzymali nagrody pienięż 
ne i dyplomy uznania.

Poza tym nagrodę otrzymał 
Bolesław Wiśniewski, robotnik 
fizyczny który swoją ofiarną 
pracą przyczynił się do mobili­
zacji innych robotników w wy 
tężonej walce o wykonanie pla 
nów.

Z produkcji sieci za dobrą 
organizację pracy i wysoką wy 
dajność nagrodę otrzymała 
Helena Bukowska.

T. TUNISZEWSKA
korespondent robotniczy.

Trzeba aktywniej zająć się
szkoleniem inwalidów



Załoga Przetwórni Rybnej »TYTAN«
nie przyswoiła sobie jeszcze wskazań V Plenum KC

WARSZAWA

Fabryka Przetworów Rybnych 
„Tytan" w Koszalinie posiada bar 
dzo skromny park maszynowy. Tyl 
ko nieliczne procesy produkcyjne 
84 tu zmechanizowane. Rzecz jas­
na. że w takich warunkach walka 
załogi o rentowność zakładu, o 
potanienie kosztów produkcji, na­
biera szczególnego znaczenia. W 
zakładzie tym walka o rentowność

winna Iść w parze z usprawnie­
niem procesów produkcyjnych, z ra 
cjonallzacją 1 oszczędnością, ze 
zwiększeniem wydajności pracy, z 
zainteresowaniem załogi wynikami 
produkcyjnymi 1 flnasowyml zakla 
du. Załoga „Tytana" nie wykorzy 
stuje Jednak w pełni swych wszyst 
kich możliwość’, w walce o obni­
żenie kosztów produkcji

Szkolenie ideologiczne
i zaktywizowanie grup agitatorów

Zmienić formy współzawodnictwa pracy
Towarzysze z „Tytana" mówią, 

te wzrost wydajności pracy utrud­
niają lm zle formy współzawodnik 
twą i premiowania robotnic. Na 
czym polegają zle formy współza­
wodnictwa pracy w „Tytanie"?

„U nas — mówi ZMP-Iwlec Ire 
na Buczek — każdy, bez względu 
na to Ue procent normy wyrobi 
zawsze otrzymuje tę samą premię. 
Wszystkie otrzymujemy bez wzgle 
du na naszą prace jednakowe pla 
ce I jednakowe premie. Po prostu, 
fabryka nasza co miesiąc otrzymu 
je pewną sumę, przeznaczoną na 
premie i sumę *3 rozdziela sfe 
równo pomiędzy wszystkie robotni 
ce“.

Taki sposób premiowania nie 
wpływa dodatnio na podniesienie 
wydajności pracy. Przeciwnie,

mniej uświadomionym robotnicom 
daje możność obniżenia swej wy­
dajności prapy, daje możność nie­
róbstwa 1 bumelanctwa.

Ostatnio kierownictwo zakładu 
wraz z organizacją partyjną zwró 
clło się do Naczelnej Dyrekcji Cen 
trali Rybnej z nowym projektem 
premiowania. Zdaniem towarzyszy 
z „Tytana" wprowadzenie w życie 
tego projektu przyczyniłoby etę do 
podniesienia produkcji w zakładzie 
od 20 do 25 proc. Projekt ten spot 
kał się Jednak z odmową Naczelnej 
Dyr. O. R.

V Plenum naszej Partit uczy 
nas, że nie możemy stać w miej­
scu, a Iść ciągle naprzód, ciągle 
zwiększać techniczny poziom pra 
cy i jej wydajność, tworzyć warun

W parze z należycie opracowany­
mi formami współzawodnictwa, w 
walce o zwiększenie wydajności 
pracy, musi wzrastać świadomość 
Ideologiczna 1 polityczna załogi, W 
„Tytanie" nie Jest najlepiej pod 
tym względem. Nie ma tam zor­
ganizowanego szkolenia ldeologlcz 
nego. Szkolenie takie prowadzono 
w ubiegłym roku. Jednak na sku­
tek słabej opieki ze strony KP 
Partii i częstych przerzutów pra­
cowników „Tytana" do zakładów 
rybnych w Darłowie, szczególnie w 
okresach wzmożonych połowów,

szkolenie przerwano. Załoga „Tyta 
na" nie została zapoznana z zada 
nlaml Planu 6-letniego, zaś wytycz­
ne V Plenum na zebraniu organl 
zacJl partyjnej zostały jedynie roz 
pracowano bardzo ogólnikowo bez 
dostosowania Ich do swego zakła­
du pracy. Nie przejawia żadnej ak­
tywności w „Tytanie" kolo aglta 
torów, a przecież agitatorzy mają 
do spełnienia ogromną rolę w u- 
śwladamianlu politycznym załogi 
i mobilizowaniu jej do wykonywa­
nia 1 przekraczania planów gospo­
darczych.

Robctnicy Stolarni Mechanicznej w Dram sku 
zaciągnęli „Koreańskie Warty"

Otoczyć większą opieką młodzież ZMP
Dużą aktywność w „Tytanie" 

zaczyna przejawiać młodzież ZMP. 
ZMP-owcy w „Tytanie" zorganizo­
wani są w trzy brygady młodzieżo­
we: kol. Ireny Buczek, Stanisławy 
Sztuk oraz Sabiny Wojtalsklej 1 
osiągają coraz lepsze wyniki w

KOLEJARZE Z BIAŁOGARDU SIABĘLf«PIERWSZEJ UNII WALKI
o realizację Planu Sześcioletniego

Pisaliśmy o sukcesach ko­
lejarzy blałogardzklch, którzy 
przejechawszy 110.161 km bez 
naprawy, zaoszczędzili 2.004-425 
sL Osiągnięcia kolejarzy: WO- 
RONIEWICZA, STUDZIŃ­
SKIEGO. JASKULSKIEGO i 
PNIEWSK1EGO są rezultatem 
dobrze zorganizowanej współ­
pracy między poszczególnymi 
służbami kolejowymi (rucho­
wej, drogowej, mechanicznej i 
elektrotechnicznej). Organiza­
torka tych osiągnięć jest par­
tia, która żyje zagadnieniami 
realizacji planu, dba o rozsze­
rzenie współzawodnictwa, opie 
kuje gię ZMP, organizacjami 
masowymi, ZZK 1 Ligą Kobiet.

ZMP BOJOWYM 
POMOCNIKIEM PARTII

23. IV. 1950 r. została w Bia­
łogardzie po raz pierwszy w 
Polsce zorganizowana młodzie 
żowa brygada zmianowa, skła­
dająca się z 27 osób. 70 proc, 
członków brygady to zetem- 
powcy. Brygada ta podjęła sze­
reg długofalowych zobowiązań,

które z nadwyżką zrealizowa­
ła. I tak: regularność pocią­
gów osobowych podniesiono z 
98 proc, do 99,5 proc., regular­
ność pociągów towarowych z 
92 proc, do 99,4 proc. Plan 
przejścia wagonów z obsługi 
stacji z 97 proc, do 99,7 proc. 
Współczynnik pracy manewro­
wej pociągu podniesiono z 12,2 
do 24,2. Przez realizację zobo­
wiązań uzyskano 232.825 zł osz 
ezędnoścl. Do osiągnięcia tych 
wspaniałych wyników przyczy 
nili się przede wszystkim młó- 
dzieiowi przodownicy pracy, 
jak kol. kol* WITOLD WOJT­
KIEWICZ, WŁADYSŁAW 
KALBARCZYK. WIKTOR 
FRĄCZEK i OLEJNICZAK.

Źródłem osiągnięć młodzie­
żowców jest kierownictwo 
partii, która pomaga młodzie­
ży usuwać napotykane trudno­
ści. Organizacja partyjna na 
swych zebraniach systematycz 
nie omawia sprawy młodzieży,

jej osiągnięcia i braki oraz 
daje wytyczne pracy.

ZWIĄZKI ZAWODOWE 
KUŹNIĄ KADR

Ogniwo ZZK przenosi linię 
partii do mas bezpartyjnych, 
dba ono o współzawodnictwo, 
o podniesienie dobrobytu ko­
lejarzy. W swej pracy ma sze­
reg osiągnięć. Zorganizowało 
przedszkole dla dzieci koleja­
rzy, przy współudziale Związ­
ku Młodzieży Polskiej i Ligi 
Kobiet, zorganizowało świet­
licę dla młodzieży oraz prźy- 
chódnię dla matki i dziecka. 
Cżfonkowie ogliiwa ZZK po 
godzlhach prapy blórą udział 
w remoncie budynku przezna 
czonego na świetlicę, czytelnie 
i bibliotekę. Pracą przy remon 
cie idzie szybko, towarzyszy 
jej bowiem entuzjazm.

Dobra praca organizacji par 
tyjnej, aktywność ZMP j ZZK, 
oto źródło osiągnięć kolejarzy 
białogardzkich. DROZD.

Kino POLONIA ul. Grunwaldzka 
„Bogata narzeczona" proą. radź. 
Pocg. seans. 18 I 20.30. W niedzielę 
1 święta o 16
MJZEDM w KOSZALNIE, ul. Armii 
( zerwouel 53, otwarte oodzlennle 
w Ruda 12—12, a w niedzielę 1 
£>.ęta 12—>2(1

WłZNIKJSZK TF.LF.FONY:
Sti iz "ożarrui 333
1 gola wie Ratunkowe 500 
Mlllci* Obywatelska 521.

Załoga parow-zn OK 1 — 246 Białogard. która przeje­
chała 119.162 km bez napr w uzyskując 2.004.215 zł o- 
szczednośei.

Od strony lewej stoją: PI eńkowski, Studziński, Woro­
nowicz, JąskóKki.

produkcji. ZMP-owcy cl są pełni 
zapału do pracy, nikt jednak — 
jak dotychczas — nie kieruje Ich 
twórczym entuzjazmem. ZMP-ow- 
com w „Tytanie" potrzebna jest 
pomoc organizacji partyjnej 1 za­
rządu powiatowego ZMP, trzeba 
wśród nich zorganizować szkolenie 
ideologiczne

Organizacja 
partyjna musi 

zwrócić większą 
uwagę 

na zagadnienia 
produkcyjne

„U nas nie można stosować po­
mysłów racjonalizatorskich — mówi 
sekretarz organizacji partyjnej tow. 
Marla Krauze — maszyn mamy nie 
wiele, zresztą, co tu usprawniać..."

Tow. Marla Krauze nie ma racji. 
Racjonalizatorstwo, to nie tylko 
techniczne usprawnianie maszyn, 
to również usprawnienie organiza­
cji pracy, to każde najdrobniejsze 
usprawnienie w produkcji przyczy­
niające się do jej przyspieszenia, 
potanienia, do zwiększenia oszczę- 
dnoScl 1 wydajności pracy.

Organizacja partyjna w „Tytanie" 
nie zwraca uwagi na ten ważny 
odcinek pracy. Poprzestaje się tam 
Jedynie na wprowadzeniu uspraw­
nień Inżynierów, techników, którzy 
przyjeżdżają z ekspozytury szcze­
cińskiej, względnie z dyrekcji cen­
tralnej, natomiast załoga nie jest 
zainteresowana racjonalizacją pra­
cy. Trzeba więc, by organizacja 
partyjna Jak najszybciej zmieniła 
ten swój punkt widzenia na spra­
wę racjonalizacji,, trzeba, by bar­
dziej niż dotychczas zajęła się za­
gadnieniami produkcyjnymi zakła­
du pracy 1 zainteresowała nimi ca­
łą załogę.

Załoga „Tytana" stanowi ofiarny 
zespół robotników 1 robotnic. Trze­
ba Jednak wprowadzić nowe formy 
współzawodnictwa pracy 1 premio­
wania, trzeba prowadzić wśród za­
łogi systematyczną pracę szkole­
niową i otoczyć opieką kolo ZMP, 
by wyzwolić w pełni tkwiący w 
młodzieży entuzjazm pracy. Trzeba 
również wynikami produkcyjnymi 
1 finansowymi zakładu zaintereso­
wać całą załogę, trzeba dopiąć tego, 
by załoga żyła swym zakładem pra­
cy Jeśli organizacja partyjna tego 
dokona, to przetwórnia „Tytan" 
niewątpliwie chlubnie spełni za­
dania postawione przed nią przez 
Plan 6-letnl. ;

J. Ł.

Robotnicy Stolarni Mecha­
nicznej w Drawsku, zorganizo­
wali w zakładowej świetlicy 
masówkę, by zadokumentować 
wole nieugiętej walki o po­
kój.

W prezydium zasiedli przo­
downik pracy Świst, tow. Zo­
fia Kordecka I sekretarz 
podst. organ, partyjnej tow. 
Anastazja Kaszak.

Pierwszy zabrał głos ob. Bo. 
lesław Gaweł omawiając ostat 
nie wydarzenia na arenie mię­
dzynarodowej. W dyskusji ro­
botnicy żywo interesowali się 
zagadnieniami. które były 
przedmiotem obrad I-go Pol­
skiego Kongresu Pokoju.

— Widzimy — mówił jeden 
z robotników — do czego dą­
ży amerykański imperializm. 
Truman ,• jego poplecznicy, fa­
brykanci broni, eheieli « Ko­
reańczyków zrobić swoich pa­
robków i narzucić |m Imperia­
listyczne pęta. Ale to nie uda 
ło się. Naród koreański w o- 
pareiu o niezwyciężony obóz 
pokoju, któremu przewodzi Ge 
neralissimus Stalin, wymiecie 
ze swojej wolnej ziemi ame­
rykańskich agresorów.

— Podobnie — powiedział 
Zygmunt Świst — jak Jedena­
ście lat temu hitlerowskie hor­
dy napadły na naszą ziemię, 
grabiąc paląc 1 mordując ma­

sowo niewinnych ludzi, tak sa­
mo dziś agresorzy amerykań­
scy niszczą naród koreański.

W zakończeniu dyskusji za­
brała glos tow. Kordecka. wno 
sząc o zaciągnięcie „Wart 
Koreańskich”. Wniosek tow. 
Kordeckiej z wielkim en­
tuzjazmem został przyjęty 
przez zebranych.

Zaczęły padać zobowiązania 
indywidualne | grupowe.

— Zobowiązuję się wykony­
wać 150 proc, dziennej normy'— 
tc będzie mój wkład w walkę 
o pokój — pierwszy wystąpił 
Jan Hoiak.

Za nim zabrał głos Głowiń­
ski. Reptowski, Sielski | wie­
lu Innych robotników. Wszy­
scy podjęli konkretne zobowią 
zanla, wszyscy stanęli do 
„Wart Koreańskich".

Jan Kmieć oświadczył:
— Ja zobowiązuję się wyko­

nywać 200 proc, normy 1 Jed­
nocześnie apeluje do wszyst­
kich robotników naszego po­
wiatu drawskiego, by poszli na 
szymj śladami. zaciągająo 
„Warty Koreańskie”.

Apel robotnika Kmiecia pod 
chwycili robotnicy z Innych 
zakładów pracy na terenie 
Drawska.

H. KOWALEWSKI 
korespondent robotniczy

Szkolne Kluby Sportowe w Koszalinie 
wyctiowują młodzież na zdrowych: silnych 
budowniczych Polski Ludowej

Łańcuch prasowo — radiowy 
na odbudowę Warszawy

,,Głos Koszaliński" wydaje 
„RSW Prasa"

Redaguje Kolegium Redakcyjne.
Redakcja 1 Administracja: 

Breaecin, Al. Wojska Polskiego 28. 
Telefony: Sekretariat — 58-27. Se- 

kretśrz odpowiedzialny 
Redakcji — 42-04, Dział 
Korespondentów i „Czy­
telnicy piszą" — 62-25. 
Dział Miejski — 51-08. 
Redakcja nocna — 58 06 

Odda al Redakcji w Koszalinie 
ul. Żymierskiego 18. telefon 5f7. 

Kolportuje PPK ..Ruch". 
Konto PKO dla prenumeraty za 
kładowej X-13770, dla pocztowej

$-399

Sekretarz Powiatowego Ko 
mitetu Odbudowy Warszawy 
ob. Egierski wpłacił 2.000 zł. 
i wzywa do uczestnictwa w 
łańcuchu, Powiatowego Ko­
mendanta MO tow- Karbow­
skiego, pracownika PPB ob. 
Wajsa i kienownika referatu 
Społeczno — Administracyjne 
go ob. Kołłątaja.

Przewodniczący ZNl’ r-gr 
Karol Mytnik, wpłacił 500 zł' 
i wzywą kierownika Wydziału 
Oświaty przy PEN tow Sciiol 
tza, podinspektorów: ob. Ste­
fana Demkowa, Słefańczaka I 
Roensi oraz dyr. Szkoły Ogól­
nokształcącej TPD tow. Wacła 
wą Witczyń«kiego, dyr. Lice­
um Ogólnokształcącego tow. 
Pikutowiskiego, kierowniczkę 
Szkoły Podstawowej Nr 1 
Czajkowską, kierowniczkę szko

ły nr- 2 Wasilewską i kierow­
nika szkoły nr. 4 ob. Macha.

Naczelnik Wydz.alu Zdrowia 
prezydium WRN oli. Jan Kryś 
ka, wpłacił 500 zł. i wzywa 
dyr. Szpitala Powiatowego ob. 
dr Szantyra, dyr. Sanatorium 
Przeciwgróżliczego ob dr. Pa­
włowicza, dr. Bokszańskiego, 
komendanta Szpitala Garnizo­
nowego pik Siedleckiego i dr. 
ob Korzeniowskiego

Red. tow. Lesiak z „Głosu 
Koszalińskiego” wpłacił 1 000 
zł. i wzywa kierowników Wy­
działu Propagandy j Wydziału 
Gosp.-Administr. KW PZPR 
w Koszalinie tow Trzeciakow­
skiego • Kawalca kerownika 
Wydziału Kwat**"" owego pre 
•».v<ł:um MRN oh Trosa oraz 
-płogę Roszarni Lnu w Kosza­
linie-

W Koszalinie otwarto 
wystawę sztuki 

i rękodzieła ludowego 
W Koszalinie, w Powiatowym 

Domu Kultury została otwarta 
wystawa objazdowa sztuki i rę 
kodzieła ludowego zorganizo­
wana przez Centralne Biuro 
Wystaw Artystycznych. Na wy 
stawie można podziwiać boga­
te i różnorodne eksponaty 
sztuki ludowej z różnych części 
Polski. Bogato reprezentowa­
ne są działy: ceramiki ludowej, 
tkactwa i stroju, haftu i koron 
karst.wa, wycinanek i malowa­
nek ludowych, rzeźby ludowej, 
wyrobów z metalu, drzewa, skó 
ry rogu i inno. Wystawa bę­
dzie ętwe ta o^d^innnie w godz- < 
12.00 — 21.00 i bidzie trwała | 
do 20 bm. Wstęp bezpłatny. I 

(KS) I

Powstałe w 1946 roku w Kosza­
linie, Szkolne Kola Sportowe z miej 
sca wzięły się do pracy, l nawiązały 
w krótkim czasie kontakt sportowy 
z zamiejscowymi kolami. Wszystkie 
SKS koszalińskie blorą zawsze 
udział we wszystkich Imprezach 
sportowych organizowanych, czy to 
przez niektóre z nich, czy przez 
PKKF.

BRAWO SKS PRZY SZKOLE 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE)

Na szczególne wyróżnienie zasłu­
guje SKS przy Szkole Ogólnokształ­
cącej, zawdzięczające swe sukcesy 
poprzedniemu opiekunowi prof. 
Kondratowiczowi, który kładąc 
specjalny nacisk na gimnastykę, 
dał tym samym dobre podstawy 
do uprawiania Innych dziedzin 
sportu, Jak: lekkoatletyki, piłki rę­
cznej, czy pływania. W ub. roku 
szkolnym, obecny opiekun kola — 
prof. Kielar — przyczynił się w 
dużej m erze do zapoczątkowania 
przez to koło współzawodnictwa 
mlędz) SKS na terenie kuratorium 
okręgu szczecińskiego. Rozwinięcie 
współzawodnictwa zachęciło SKS 
do Jeszcze lepszej pracy, nie tylko 
w spore: e. ale 1 w pracy społecz­
nej. Szkoła urządzała corocznie wy­
stawę przedstawiającą osiągnięcia 
1 rozwój koła

Na szczególną uwagę zasługują 
wyniki kol. Oraczyka w biegu na

100 m — 11,6, w skoku w dal — 
6,10 m, wzwyż - 1.60 m oraz kol.
Turkttel w skoku o tyczce—2,91 m. 
Takie wyniki osiągnięto dzięki 
wszechstronnemu wyszkoleniu spor­
towemu, dzięki wytężonej pracy 
opiekunów SKS. Chlubą szkoły są 
kol.kol. Kondratowicz f Turkttel, 
obecnie czołowi gimnastycy Aka­
demii Wych. ifz. w Warszawie,

ŁĄCZNOŚÓ Z LZS

W tym roku szkolnym, w związ­
ku z akcją szerzenia kultury fizy­
cznej na wsi. kierownictwo SKS 
zobowiązało się do rozwinięcia 
opieki nad Jednym z okolicznych 
LZS. aby przez stały z nimi kon­
takt aportowy, przez udzielenie mu 
pomocy materialnej w granicach 
swych skromnych możliwości oraz 
przez szkolenie Ideologiczne człon­
ków tego zespołu, podn eść poziom 
wychowania fizycznego na wsi.

Podobne zobowiązania podjęły 
SKS Innych szkół, a mianowicie: 
Lic. Mechanicznego — ma kontak­
tować się 7. kolaim sportowymi przy 
zakładach pracy, szkoły TPD — 
szkolić Ideologicznie członków LZS 
pow. koszalińskiego. Członkowie 
SKS przy Szkole Rolnicze] nosta- 
nowlli po ukończeniu szło i. pro­
wadź ó akcj'1 s-'kntrn ov ■ ród 
człouków LZS przy PGR pól- 
dzielnlach produkcyjnych

(F>

kl dla stałego, systematycznego 
zwiększenia wydajności pracy. 
Toteż Dyr Naczelna C. R. musi 
szczegółowo przeanalizować dotych

czasowe formy współzawodnictwa 1 
premiowania w „Tytanie" 1 wpro­
wadzi w nie odpowiednie popraw 
kl.



NAD DACHAMI PARYŻA
Rząd francuski na rozkaz Wall Street rozpoczął 

prześladowań a obcokrajowców we Francji, w tej 
liczbie Polaków, byłych uczestników francuskiego 
Ruchu Oporu — licząc na to, że w ten sposób 
wzbudzi nienawiść między narodami polskim 1 fran­
cuskim.

I Stanlslow Szydłowski

PAN - AM ER YKA
(BALLADA)

Judzą, biją, krzyże palą, 
Lyncze, hulanki, swawola;
Ledwie Stanów nie rozwalą, 
Chi, chi, heil, heil, dola?, dolar!

Zbój Sam siadł sam w końcu stola, 
Podparł się w boki jak basza; 
„Hulaj, boszu! hulaj!** woła, 
Szczuje, szpieguje, przestrasza.

De Gaullowi, co grał zucha, 
Wciąż musztrując swoją zgraję, 
Mlasnął gumą koło ucha, 
Już z de Gaulla masz lokaja'.

Brytyjskiemu Lwu, co śmiało 
Wypróżniał w koloniach rondel, 
Zadzwonił kieską pomału, 
I z Lwa wnet robi się kondel.

Tito w nos wyciął ogryzkiem, 
Do łba przytknął trzy rureezki, 
Cmoknął i belgradzkiej whisky 
Wytoczył ze łba pół beczki.

Wtem, gdy whisky pił z kielicha, 
Kielich zaświstał, zazgrzytał; 
Patrzy na dno: „Co u licha? 
Czy kum z Korei zawitał?!'* 

Diablik to był w whisky na dnie, 
Istny Yankes, sztuczka kusa! 
Skłonił się zbirom układnie 
I hyc! z kieliszka dał susa.

Hyc! raz jeden, hyc! raz drugi, 
Rośnie, kłem zazgrzyta ostrym. 
Jak nie wytnie boogie - woogie, 
Aż się trzęsie cały Wall Street.

Prysnął zaraz tupet herszta, 
Gdy zobaczył, co się dzieje;
Ryknie diablik: „Jestem KLĘSKA! 
Przybywam tu wprost z Korei!!!**

rys. Emanuel Meeter

— Wyłamiesz zęby!

Dział opakowań Centrali Rybnej w Szcze 
clnle na nabrzeżu „Oko". W tym dziale 
pracują wyłącznie kobiety. Myją skrzynie 
do przewozu ryb. To mokra praca. Stale 
ręce w wodzie, nogi w wodzie 1 ubrania 
mokre..

Czy mają ubrania ochronne? Ale skąd­
że! Centrala Rybna w Szczecinie nie ma 
zwyczaju zaopatrywać swoje robotnice w 
takie ubrania.

Czy mają buty gumowe? Ale skądże! 
W takie buty Centrala Rybna też nie ma 
zwyczaju zaopatrywać swoje robotnice.

A jaki zwyczaj ma Centrala Rybna? Ma 
zwyczaj otaczać pracujące u siebie w tym 
dziale kobiety opieką t. zw. przodownika 
grupy, którym Jest ob. Pasek. A ob. Pasek 
też ma piękny zwyczaj. Ma zwyczaj odpo­
wiadać upominającym się o swoje prawa 
robotnicom: .Jeżeli wam się nie podoba 
możecie Iżć do domu".

A robotnice nie chcą pójść do domu 1 nie 
chcą chodzić po wodzie bez gumowych bu 

tów na Pasku biurokratów z Centrali Ryb 
nej.

(Wg koresp. L. Idziaka)«
Stacja kolejowa w Białogardzie posiada 

kasy biletowe do D, a mianowicie: kasę 
A, kasę B 1 kasę C Przeważnie czynna jest 
tylko jedna z nich.* Druga otwiera się zwyk 
le wtedy, kiedy kolosalne ogonki, szczegól­
nie imponujących rozmiarów w dni targo­
we, omdlewają już ze zmęczenia, ze znie­
cierpliwienia I oburzenia, — tuż przed odej 
idem pociągu. Kasa trzecia zaś Jest stale 
i niezmiennie, bez względu na sytuację, 
rozmiary ogonka 1 granice wytrzymałoś­
ci ludzkiej, zamknięta.

I pasażerowie, skazani na korzystanie z 
kas biletowych na stacji Białogard, żąda­
ją aby DOKP, nie zamykała oczu na ten 
stan, ale — otworzyła trzecią kasę 1 skaso­
wała lenistwo kasy drugiej. Bo — wołają 
pasażerowie — wyjaśnić najwyższy Już 
czas, czy kasy są dla mas. czy też tnijy są 
dla kas?!

PALĄCA SPRAWA
Jodyny sklep żelazny w Gryficach, 

wodzony przez Gminną Spółdzielnię „SaSU 
pomoc Chłopską", od dłuższego Już ooaąu 
nie sprowadza takich artykułów. Jak wiad­
ra oraz łopaty, kilofy 1 bosaki, będąeoalo 
odzownym sprzętem przeciwpożarowym ..

(wg. koreep. E. DryleMego)

— Widzicie, obywatelu, jak 
się ukazała w „Komarze** ta ro- 
tatka o naszym sklepie spółdziel­
czym, to zaraz się wiadra zna­
lazły...

Przy budowle domu mieszkalnego na ul 
Bolesława Bieruta w Stargardzie można kilka 
razy dziennie widzieć, jak woźnica wywożący 
gruz naładowuje wiz tak, że koń nie może 
uclągnąć, a potem blje niemiłosiernie konia, 
budząc oburzenie przechodniów. Lecz per­
swazje, aby mniej nakładał I nie bil konia— 
nie pomagają.

Z korespondencji 
M. i S. Molinkiewicziw

GDYBY TAK ZMIENIĆ ROLE™,
2

KIEDY TO NASTĄPI?
W śródmieściu, przy ul. Małkowskiego W, 

róg Bogusława, w Szczecinie, znajduje się 
bar „Stefan", Od 5 lat mieszkańcy tego 
domu 1 domów sąsiednich „hartują" swoją 

----nerwy piekielnymi hałasami, dobywającymi 
się z baru oraz widokiem często w Jogo 
okolicach przelewanej krwi... Brr! Czy nie 

najwyższy już czas tę ohydną knajpę za­
stąpić barem mlecznym?

(z koreep. mieszkańców domu 
nr. f7 i domów sąsiednich)

Gdzie ta numer 363, nie 
wiecie, obywatelu?

— Właśnie, gdzie ten numer 
363? Ja też szukam tego poko- 
ju od 2 rodzin | nie m<Xt 
znaleźć. f

I
— Cholera, to III piętro!
— Uff, to III piętro—
— Ażeby ich... wyżej Już 

nie mogli!
— Nie, wyżej jut strych-
Zasapani, zmachani. znajdu­

ją wreszcie w labiryncie kory­
tarzy gmachu MRN pokój 
nr 368. Tu, począwszy od wrze­
śnia br, mieszkańcy Szczeci­
na obowiązani są wpłacał 
czynsz mieszkaniowy — w Wy 
dziale Finansowym Miejskiej 
Rady Narodowej, III piętro 
pokój nr 363.

Przedtem mieszkańcy Szosę 
ctna wpłacali czynss w spo­
sób prymitywny, nieoryginal­
ny, nieatrakcyjny. Po prostu 
na niskim poziomie. Na parte­
rze. Administratorom domów, 
których biura znajdują się we

POKÓJ NR 363

wszystkich dzielnicach, i wła­
śnie na parterze.

Teraz mieszkańcy Szczecina 
wpłacają czynsz mieszkaniowy 
w sposób zaiste Już nie pryml 
tywny, oryginalny i atrakcyj­
ny.

— Gdzie tu ten numer 363?
— III ptr., na prawo, prosto, 

na lewo, na prawo, krzywo, 
wskos, na wspak, w górę, w 
dół, w bok.,

— Dziękuje bardzo, teraz to 
trafie na pewno,.

I obywatel idzie na prawo, 
prosto, na lewo, na prawo, 
krzywo wskos, na wspak, w 
górę, w dół, w bok,.

— A dokąd ten ogonek? Co 
tu dają?

-• Szkołę!
F •— Co, szkołę?
r — Tak, to ogonek do poko­
ju nr 363.

— Nareszcie!... a pokój 
gdzie?

ka traf) pan korytarzami do 
kłębka pokoju. Tylko, te nie 
ma co iść. Ogonek to Jest ko­
lejką. Jak slą stoi, to się doj­
dzie. A jak sle idzie bez niej, 
to się daleko nie zajedzle.

— A pan ostatni, oo?

— Nie. Teraz to pan ostat­
ni.

— Prawda. A pan dawno tu 
stoi?

— Nie bardzo. Od paru dni. 
Ale gą tacy, co dłużej. Mówią, 
że fuż nie warto im mieszkań 
dzierżawić, bo cały czas pra­
wie na tych korytarzach mlesz 
kają.

• — No | co myślą robić?

— Nic nie myślą. Będą pisać 
do Wydziału Kwaterunkowego. 
Podania « prośba o przydział 
kąta w korytarzach III ptr. 
gmachu MRN. jako sublokato­
rzy pokoju nr 363.

SIC

(Wg koresp. C. B.)
! — Daleko, w drugim koń" 
ou gmachu. Ale po nitce ogon-

— Co panowie tak wcześnie, 
dopiero otwieram lokal...

— Niech pan się nie trudzi, bo 
my przyszliśmy zamknąć.

WŚRÓD KLACZY

<— Jak Siwka zobaczy moje nową 
chomątko, to. pgfcnis S zazdroiok.


